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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o yodzinie 5. j j o  południu 

.. wyjątkiem dni ]ioświatecznycIi.
Numer |M>jecU-ńc/.y kosztuje w miejscu 10 hal., 

i rm/.tą 10 hal. — Riuni Kcliikcyi i Administra.-yi 
::li<fc <'zarnicri ieuo 1. 12. — Ekspecfwya uii*js-nw:i 
w Aitctiryi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , Pasaż  

lausinanna 1. 0. — Listy należy Iraiikuwae.
U c k liim a cy e  o tw a r te  w o ln e  o j  o p ła ty .

Telefon Reclakeyi nr. 88.

l ’i'eninnerata z przesyłką ppeztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 h  70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  0 I\ 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznic. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „U azoty Lwowskiej4 otrzyuiaja cało- 
i półroczni ahnnenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. 1 i pen do końca grudnia,  ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal.  od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 ha l. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Agcncya dzienników Sok o łow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż Ilausm aniia  1. 0. i w  biurze  
L ud w ika  P loh na u lica  K aro la  L udw ika I. !); we 
F rancy i  w Paryżu wyłącznic Agcncya pana  Adama 
38 Rite de Yarcnne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską«

wynosi:
W m i e j s c u :

/ocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ............................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) .................................. 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ............................ (i A

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
t o c z n i e .....................  5}2 K  —  li
p ó ł r o c z n ie .........................  10 K  — h
ćwierćrocznie . . , . S K  — h
miesięcznie . . . .  i  A’ <0 i

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
„aukowo literacki«, dodatek miesięczny 

do »Gazety L w o w s k i e j« b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ówierćroczni . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  00 h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie ..........................S K
półrocznie . . . .  4 A" 
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryżu, Ilerlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać bodziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a .  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i l i ­
s k i  e g o ,  K. T e t m a j e r a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
r *

.Tego Ces. i Król. Ąpestolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odrecznem z dnia 
20 stycznia li. r. nadać najmiłościwiej or- 
miańsko-katolickiemu Arcybiskupowi we Lwo­
wie, ks, Józelowi T h e o d o r o w i c z o w i , go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował komi­
sarzy skarbow ych: M artina  S z t a b ę  Sa­
lamona Izaaka l i u z e s a  i Jana  T o m a ­
s z k a ,  sekretarzami skarbowymi dla okręgu 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

ISulic. Dyiekcya poczt i trdegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Stefana L u b i ­
ł a ,  z Żywca do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 27 stycznia.

Ze zjazdu zieinców  w Petersburgu.
W trzecim dniu obrad zapadła w kwe- 

styi u d z i a ł  u stronnictwa konstytucyj no- de­

mokratycznego w o b r a d a c h  D u m y  p a ń ­
s t w o w e j  (ref. p. Kokoszkiu) następująca 
uchwała: Zj :zd uznaje, że stronnictwo nie
może z całą dokładnością określić granic 
swego udziału w pracy ustawodawczej Dumy 
państwowej, albowiem wskazać je może ty l­
ko samo życie. Stronnictwo zaś może wy­
tknąć tylko swe najbliższe zadanie: zniszcze­
nia "despotyzmu biurokratycznego i zaprowa­
dzenia w państwie rossyjskiem konstytucyi 
demokratycznej, opartej na powszechnein, 
równem, bezpośredniem i taj nom głosowa­
niu. Wprowadzając w życie powyższe zada­
nie, stronnictwo nie może nie postawić w 
swym programie tych reform, których ko­
nieczność wykazuje życie samo, jakoto: re­
formy agrarne ustawodawstwa socyalnego i 
zaspokojenia słusznych żądań narodowych." 
Rezolueya powyższa służyć będzie za dyre­
ktywę przy układaniu manifestu stronnictwa.

Przystąpiono do samej akcyi wybor­
czej. —  P. Piotr  Struwe podniósł, że kon­
takt z organizacjami włościańska mi i robo- 
tniezemi. jest pożądany w interesie s tronni­
ctwa, chociażby tylko dla jego wartości psy­
chologicznej . Stronnictwo uważałoby za wiel­
kie zwycięstwo, gdyby mu sio powiodło prze­
prowadzić wybór pewnej liczby posłów wło­
ściańskich i robotniczych. Wychodząc z te ­
go punktu zapatrywania, Piotr Struwe pro­
ponował przyjęcie rezolucyi, któnihy uznała 
wielką doniosłość tworzenia okręgowych 
grup zawodowych, zostających pod kierowni­
ctwem wspólnego komitetu miejscowego. Re­
z o lu c ją  tę zjazd przyjął.

W kwestyi u d z i a ł u  r o b o t n i k ó w  
w a k c y i w y b o r c z e  j zabrał p. Struwe 
jeszcze raz głos, wskazując na okoliczność, 
że obecnie obowiązująca ustawa wyborcza 
może nie dopuścić do Dumy państwowej aui 
jednego deputowanego ludności robotniczej. 
Chociaż w niektóry cli okręgach ludność ro- 
bolnicza stanowi większość, wyborcy jednak 
z tej ludności nic będą nigdzie stanowili po­
ważniejszej grupy Mówca proponował zatem, 
aby komitet centralny wszedł w porozumie­
nie z innemi stronnictwami opozycyjuemi,

MMHtt

w celu oiiarowania pewnej liczby mandatów 
ludności robotniczej. Propozycja p. Struwe- 
go dała powód do obszernej wymiany zdań 
wśród uczestników zjazdu. Kniaź Szachow- 
skij zwrócił uwagę, że z takiemi ogólniko- 
wemi propozycyami nie można występować; 
należy bliżej określić, ilu deputowanym od 
robotników zamierza stronnictwo ofiarować 
mandaty. Zdaniem mówcy, pięć mandatów 
wystarczy. Należy także wezwać grupy ro­
botnicze, aby same wskazały odpowiednich 
kandydatów i tych kandydatów należy po­
pierać.

S p r a w ę a g r a r n ą  referował profe­
sor Kaufmann. Streścić jego referat da się 
w następujących punktach: aj nie można ozna­
czyć teoretycznie ogólnej normy dla roz­
miaru posiadłości włościańskiej; b) również 
nie można wrócić do wysokości podziałów 
z roku 1861, jako normy powszechnej dla 
całego państwa; ej dlatego zadaniem refor­
my agrarnej będzie rozdział, w miarę po­
trzeby w poszczególnych miejscowościach tej 
ziemi, jaką rząd będzie mógł rozporządzać; 
d) do tego zapasowego funduszu w e jd i:  1. 
cała własność ziemska państwowa i apanaże 
w Rossyi europejskiej; 2. cała własność 
ziemska w Rossyi azjatyckiej, dająca się 
zużytkować na kolonizację; 3. dalej bezwa­
runkowo własność prywatna, jeżeli właści­
ciel grunta swe wydzierżawia; jeżeli gospo­
daruje dawnym trybem, to własność jego 
może uledz wywłaszczeniu, gdy odpowiednie 
władze miejscowe stwierdzą małorolność lu­
dności wiejskiej; natomiast wzorowo gospo­
darstwa pod żadnym warunkiem nie mogą 
ulegać wywłaszczeniu; 4. leśne przestrzenie 
mogą być rozparcelowane na użytek mało­
rolnych lub bezrolnych włościan tam, gdzie 
jest dostatek lasów i gdzie ubytek ich nie 
pociągnąłby za sobą zmian klimatycznych 
lub hydrograficznych; 5. rozmiary tego no­
wego podziału mają być ustanowione dla 
każdej miejscowości z osobna, z uwzględnie­
niem zapasów rozporządzalnej ziemi, oraz z 
uwzględnieniem potrzeb małorolnej ludności 
w s siednich miejscowościach; 6. wywłaszcze­

ni

ANATOL KRZYŻANOWSKI.
* .

I  M D  H E M )  Ż Y C IA .
POWIEŚĆ! WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Ramiona jego objęły nofii czarno ubra- 
kobiety i zdawało się, iż chce głową 

przylgnąć do nich. Ona jednak głowę, tę 
pociągnęła na piersi swe, a lęce syna opa­
sały "szczupłą jej kibić, tuląc się do niej, z 
dziecięcem uczuciem ufności i ukojenia.

Żadnego patosu, żadnej pozy. Nie pa- 
tryarchini i naczelniczka rodu witała wra- 
cuiącego na wakacje młodzieńca, lecz matka 

stuliła z prostotą ukochanego jedynaka, który, 
pomimo studenckiego m unduru, dla niej, 
dawnein dziecięciem być nie przestał.

Odsunęła go wreszcie, śledząc bacznym 
wzrokiem zmiany, zaszłe w drogich jej ry ­
sach.

— Takiś szczupły!... Mój Stasiu, ta 
praca nad siły podkopała ci pewno zdrowie? 
Musiałeś znów bezmiernie biegać za korepe- 
ycyami, a sam uczyłeś się po nocach je ­
dynie ?

— To nic. Przeszedłem za to z od­
znaczeniem, na kurs IV. Jeszcze rok studyów 
i rok praktyki, a skończy się nareszcie dla 
ciebie czas próby, mamo droga, bo zdejmę 
ci z ramion ciężar, który tak mężnie dźwi­

g a sz .

W  glosie jego brzmiała nie nuta samo­
chwalstwa, lecz tylko niezmierna tkliwość. 
Tell odcięli głębokiego, serdecznego uczucia, 
wywoła! łzę w oku pani Lipowieckiej.

—  Dzięki Rogu, iż wracasz mi takim, 
jakim byłeś, —  odparła, obejmując uapowrót 
głowę chłopca i całując ją  z uczuciem. — 
W ie l k i e  miasto nie zepsuło mi ciebie, nie 
odmieniło duszy twojej.

— Nie miało na to czasu poprostu. 
wśród natężonej pracy, jakiej mi rok bieżący 
dostiyczył.

Pani Amelia z dumą i rozczuleniem pa­
trzyła na syna. Zaczom wszakże zdążyła dać 
odpowiedź, z przedsionka dobiegł odgłos lek­
kich kroków, a w powietrzu zabrzmiał równo­
cześnie radosny okrzyk :

— S taś l  Staś!...
I nagle, z głębi domu, w obłoku j a ­

snej sukienki, wybiegła smukła postać dziew­
częcia, z główką w aureoli włosów ciemno­
złotych, zarzuciwszy zaś ramiona na szyję 
przybyłego, obsypała twarz jego i głowę 
taką powodzią pocałunków, na jaką tylko, 
egzaltowane a rozswawolone, podlotki zdo­
być się potrafią. Chcąc przerwać ten deszcz 
pieszczot, iście dziecięcych Stanisław ujął 
w nerwowe swe rę.ce szczupłą kibić siostry 
i, uniósłszy ją, zatrzymał przez ekwdę w po­
wietrzu, poczem postawił o stopień wyżej na 
schodach.

— Szkaradny, co wyprawiasz? — pro­
testowała z oburzeniem.

— Chcę uspokoić rozswawolone ko- 
ciątko, a przytem, dorastającej pannie Ini 
złożyć hołd, przez postawienie jej na wy­
wyższonym piedestale.

Parsknęli śmiechem oboje i, jakby p rze­
praszając za tę mimowolną wesołość, oczy 
równocześnie ku matce podnieśli. Szczupła, wy­
soka, w czarnej, wdowiej swej szacie, której pro- 
stotanie wykluczała bynajmniej elegancyi, pani

Amelia Lipowiecka pociągała wyrazem rozu­
mu L dobroci w szlachetnych, a pięknych 
jeszcze rysach. Kobieta lat średnich zalodwo,
0 pociągiem, bladem obliczu, otoezonem ko­
roną bujnych włosów, w warunkach szczęścia
1 dobrobytu byłaby dotąd piękną zapewne. 
Widmo nu-doii jednak, wcześnie widocznie 
dotknęło ją  swem skrzydłem. Srebrzyste bo­
wiem nici, haftowały bogato, a misternie
jej sploty, w ciemnych oczach osiadł głę­
boki cieli smutku, usta zaś miały w zarysie 
swym] jakiś bolesny wyraz.

Jeden  jeszcze szczegół nie uszedł uwagi 
S tan is ław a: Ta wykwintna, nawskróś ra­
sowa kobieta, ta „dania w każdym calu", obok 
czoła pooranego troską, miała małe i kształtne, 
lecz zgrubiałe od pracy dłonie.

Syn, zapatrzony w ręko tę szczupłą,
namozoloną, a odbijającą od szaty czarnej,
ujął ją  i w milczeniu ze czcią do ust pod­
niósł.

Uśmiechnęła się z wielką, promienną 
miłością.

— Chodź i rozgość się moje dziecko. 
Podwieczorek czeka cię na stole.

— Sama przyniosłam z kuchni kur­
czątko pieczone dla ciebie i dla tego nie było 
mnie na ganku, gdy zajeżdżałeś, — szczebio­
tało dziewczę.

Weszli do wnętrza domu. Prawdopo­
dobnie musiało tu ubyć dużo kosztownych 
sprzętów i ozdób. To wszakże, co pozostało, 
składało się jeszcze na skromną, lecz wy­
kwintną, a bardzo starannie utrzymaną ca­
łość.

Śnieżną białość obrusa zdobiły dwie 
barwne wiązanki kwiatów, umieszczone w 
przepysznych, kryształowych kielichach. Na 
takimże koszu śmiały się świeżą czerwienią 
pierwsze leśne poziomki. Wszystko, co wieś 
w tę porę dać mogła, nagromadziła na stole 
tym, troskliwa, a kochająca ręka. Niemniej,

bystre oko chłopca dostrzegło, iż na nich troje, 
stało upieczone jedno, jedyne kurczątko.

— Ależ to lukullusowa uczta, — zawo­
ła ł  żartobliwie. — Na studenckiein czwartem 
piętrze człowiek oducza się od takiego prze­
pychu.

— Na czterowłókowym folwarczku nie 
jada się również uczt lukullusowyuh,— obja­
śniła ze smutnym uśmiechem pani Lipo­
wiecka. —  Ale przecież mamy dziś najdroższe­
go naszego gościa, mainy ciebie, mój Stachu.

Słodycz jej głosu nie zmniejszała do­
niosłości wypowiedzianego faktu. Widmo u- 
bóstwa, dwukrotnie, przez matkę i syna 
wspomniane, załopotawszy szaremi"skrzydła­
mi, rzuciło cieii na spotkanie, z którego tyle 
obiecywali sobie radości, Stanisławowi zda­
wało się, że szelest upioru tego słyszy cią­
gle w powietrzu, że ukryty po rogach pań­
skiej niegdyś jadalni, szczerzy on złowieszczo 
zęby najdotkliwszej pod słońcem niedoli, bo 
upokorzenia i biedy, ukrytej pod pozorami 
minionych dostatków.

I żal mu się. zrobiło, nie siostry — pod­
lotka, gdyż przed nią świat był jeszcze cały, 
a życie śmiało się do dziecięcej jej wy­
obraźni wszystkiemi barwami rozkoszy i u- 
■łudy; nie siebie, bo tam, na akademickim 
„czwartaku4 nie on jeden cierpiał biedę i 
biegał za lekcjami. Wzrok jego wreszcie, 
zwykł sięgać dalej i wyżej, po nad te przej­
ściowe marności. Lecz żal mu było matki, 
tej cieplarnianej niegdyś, wielkopańskiej ro­
śliny, która dziś urabiała sobie ręce, by 
tylko utrzymać dla nich okruchy fortuny, 
by dzieciom ułatwić wykształcenie, a zara­
zem utrzymać dach nad ich i własną głową.

(Ciąg nalszy nastąpi).
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nia i podziału dokonywać będą kom isje  miej 
scowe, w skład których wejdą: przedstawi 
ciele instytucyj ziemskich, stanu włościan 
skiego, większych właścicieli ziemskich 
władz centralnych.

Czwarty dzień obrad wypełniła  w dal 
szyin ciągu istotnie tak trudna do rozwią 
zania s p r a w a  a g r a r n a .  Zdania ty ły  tu 
taj podzielone, dyskusya niezwykle gorąca 
a hasła, w7 teoryi może nawet bardzo pię 
kne, w praktyce jednak, jak  dotąd, niewy­
konalne, obijały się o strop sali. Prof. Szer- 
szeniewicz z Kazania protestował przeciwko 
wyłączaniu od „nacyonalizacyi" gospodarstw 
wzorowych i wraz z grupą swoich zwolenni 
ków kruszył kopie w obronie projektu wy­
właszczenia całej prywatnej własności ziem 
skiej, bez żadnych ograniczeń i zastrzeżeń! 
Rozumnie i trzeźwo zwalczali mrzonki zapa­
lonych teoretyków kniaź E. Trubeckoj, Ro 
diczew, oraz prof. -Luczyckij z Kijowa, który 
stwierdził otwarcie, że nacyonalizacya ziemi 
natrali  w guberniach z ludnością małoruską 
na taki opór, iż stronnictwo konstytucyjno- 
deraokratyczne straci wszelki kredyt.

Po obszernej dyskusji, przystąpiono do 
głosowania nad poszczególnymi punktami 
dyskusji. Najpierw poddano pod głosowanie 
kwestyę utworzenia z łona stronnictwa sta 
łej koinisyi dla spraw7 agrarnych. Wniosek 
przyjęto. Z j a z d  o d r z u c i ł  n a s t ę p n i e  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  s a m ą  m o ż l i ­
w o ś ć  r o z w i ą z a n i a  o b e c n i e  k w7 e s t y i 
n a c y o n a l i z a c y i  z i e m i :  w skutek tego 
postanowiono nie wciągać jej do programu 
stronnictwa, — Pozostawiono natomiast bez 
zmiany ten punkt wniosku, gdzie jes t  mowa 
o konieczności zaspokojenia potrzeby ziemi 
wśród ludności włościańskiej bezrolnej lub 
małorolnej. Nie określono jednakże bliżej 
tej potrzeby. Nareszcie, po gorączkow-ej dy­
skusji,  zjazd przyjął poprawkę Piotra Stru- 
wego do wniosku komisji, aby zamiast „od­
dać ziemię na własność1*, wstawić „oddać 
ziemię do użytkowania".

Przystąpiono w końcu do wyboru ko­
mitetu centralnego stronnictwa. W skład 
jego weszli dobrze znani przywódcy stron­
nictwa: kniaź Piotr Dołgorukow, P. Milukow 
(znany historyk), Petrunkiewicz, Kokoszkin, 
kniaź 1). Szachowskij, Piotr Struwo, kniaź 
Paweł Dołgorukow, Rodiezew7 i inni. Na 
tem obrady zjazdu przerwano.

W dniu 23 b. m. uchwalono dla stron­
nictwa konstytucyjno - narodowego wiucej 
zrozumiałą dla szerokich kół nazwę: „stron­
nictwo swobody narodowej".

Długą dysku jfę  wywołała kwestya 
przyszłego ustroju Rossyi. Nie dosyć — pod­
noszono — powiedzieć, że „ustrój konsty­
tucyjny Rossyi określono prawem zasadni- 
czem; należy wyraźnie oświadczyć się za 
monarchią lub republiką". P io tr  Struve za­
proponował przyjęcie następującej rezolueyi: 
a) ustrojem państwowym Rossyi jest  dzie­
dziczna monarchia konstytucyjna; b) władza 
ustawodawcza w7 Rossyi powinna należeć do 
monarchy i reprezentacji  narodowej, opartej 
na zasadach demokratycznych, zagwaranto­
wanych ustawą zasadniczą; c) najwyższą

władzę wykonawczą monarcha wykonuje ty l­
ko przez ministerstwo, składające się z osób 
posiadających zaufanie większości reprezen­
tac j i  narodowej. W M. łiessen i prof. Bau- 
douin de Courtenay oświadczyli się za u- 
trzymaniem w programie monarchii konsty­
tucyjnej, a uważaniem republiki jako idea' 
polityczny. Z propagandą idei republikań­
skiej nie można iść do narodu, który w ogro­
mnej większości jes t  usposobionym monar 
chtcznie. Lkrywać istoty dążenia stronnictwa 
nie należy dla żadnych względów taktycz­
nych, a będzie to objawem naturalnym, je ­
żeli część członków stronnictwa -  z prze 
konania republikanów — z niego wystąpi. 
Należy mieć na względzie, że ludność wło­
ściańska, o której pozyskanie chodzi, przyj­
mie z wielkiem niezadowoleniem idee repu 
blikańskie.

T. Kokoszkin wskazał na przykład Za­
chodu: F r a n c ja  stała się republikańską po 
stu latach walki; Bclgijezycy, oderwawszy 
się od Holandyi, z wolnej ręki przyjęli for­
mę rządu m onarchiczną; toż samo zrobiła 
w ostatnich czasach Norwegia bez żadnego 
obcego nacisku. W Rossyi monarchiści sta 
nowią niezaprzeczoną większość i to dla 
stronnictwa powinno być dyrektywą. Profe­
sor Milukow sądzi, że zasada monarchii kon 
st-ytucyjnej faktycznie wcieloną została w 
program stronnictwa, jednoczącego w sobie 
zarówno repub likanów, jak i socyalistów, bo 
„zasada jest ty lko środkiem, lecz nie celem" 
1’ r z y g ł o s o w a n i u z a r  <; p u b i i k ą 
o ś w i a d e z y ł y  s i ę  z a 1e d w i e  t r zy  g i  o 
s y, a zjazd uchwalił włączyć do programu 
paragraf w formie następującej : „ P a ń s t  w o 
r o s s y j s k i e j e s t  m o n a  r e h i ą k o n s t y- 
t u c vj  u ą i p a r 1 a m o n t a r n ą “. Wniosek
p. Struwcgo, zawierający dokładniejszą de­
finicję przyszłego ustroju Rossyi, odrzucono,

Audyencya hr. J. Andrassego.
1’este.r L lo yd  podaje następujące szcze­

góły o rokowaniach, jakie poprzedziły po­
wołanie hr. Andrassego do Wiednia :

B. minister skarbu dr. W ładysław Lu- 
Kacs, który — jak wiadomo — czynił za- 
jiegi o przeprowadzenie kompromisu, zwrócił 
się do przywódców koalicji i przedłożył im 
konkretne projekty.- Koalicja uznała ich do­
niosłość i wagę, jednakże odrzuciła plan kom­
promisu. Wówczas dr. Lukacs zwrócił sic do 
ir. Juliusza Andrassego z prośbą. aby przed­

stawił pisemnie żądania i projekty koalicji. 
Hr. Andrassy wypełnił to żądanie dr. Lu- 
kaesa i złożył na jego ręce odpowiedni m j- 
moryał. Po ostatnim powrocie prezydenta 
ministrów bar. Fejeiwarego z Wiednia, dr. 
Lukacs przedstawił mu elaborat lir. A ndras­
sego, a bar. Fejeiwary zaraz następnego 
dnia, w poniedziałek bieżącego tygodnia, 
udał się powtórnie do Wiednia, aby przed­
łożyć Królowi otrzymane memorandum. To 
sprawozdanie hr. Andrassego stanowi obe­
cnie podstawę rokowali, toczących się w

Wiedniu. Onegdaj bowiem dr. Lukacs odbył 
konferencję  z tir. Andrassym i zawiadomił 
go o powołaniu do Króla, poczein hr. A n­
drassy udał się zaraz do Wiednia.

Jeden  z redaktorów Frcmdcnblatlu  roz 
mawiał z hr. Andrassym, po powrocie jego 
z audyencyi u Najj. Pana. Hr. Andrassy po­
wiedział między inneini: Sprawa nie przed­
stawia się dobrze. Szanse koalicji nie są ko­
rzystne. W pierwszym rzędzie idzie, o kwe 
stye wojskowe. Stanowisko Korony w spra­
wach wojskowych nie jest tego rodzaju, aże­
by nasze szanse mogły się polepszyć. Zre 
sztą nie wszystko jeszcze w tej kwestyi zo­
stało wyjaśnione.

Zapytany o przebieg) audyencyi, odpo­
wiedział hr. A n d ra ssy : „Jego Król. Mość 
był bardzo łaskawy. Audyencya trwała pół­
tora godziny. Miino to, jak już powiedziałem, 
sprawa nie przedstawia się korzystnie. Pozo­
staję na razie w Wiedniu i nie jest wyklu­
czone. że bede jeszcze raz powołany do 
Króla.

Na pytanie, czy odwiedzi br. Fćjerra-  
rego, odpowiedział lir. Andrassy : „Tego nie 
zrobię".

Wczorajsze doniesienia prasy przedsta­
wiają sytuacyę węgierską jako niepomyślną 
i twierdzą, iż mała jes t  nadzieja, by kom­
promis doszedł do skutku. Niemniej jednak 
w pewnych kołach, rzekomo dobrze poinfor­
mowanych, przeczą takipinu pojmowaniu rze­
czy. Sytuacja, zdaniem tych kół, znacznie 
poprawiła się i jest wszelka nadzieja, iż ro­
kowania hr. Juliusza Andrassego z P. Mi­
nistrem wojny generałem P i tm c h e m  i uwa­
gi węgierskiego polityka o położeniu na 
Węgrzech, na audyencyi u Najj. Pana, dopro- 
wadzą do pożądanego celu. jednym  z wa­
żnych punktów, jest żądanie opozycji, aby 
projekt powszechnego prawa głosowania co­
fnięto, a koalic ja  w zamian, obowiązuje się 
w krótkim czasie rozszerzyć prawo wybor­
cze. W kwestyi wojskowej, dotychczas n a j ­
drażliwszej. porozumienie podobno jest  bar­
dzo bliskie.

C h a o s u .

Rezolucje odbywających się równocze­
śnie w Petersburgu i Moskwie dwóch zja­
zdów7 inti‘.lig(\neyi ro sy jsk ie j ,  to najdosad­
niejszy przykład zamętu pojęć u tych. któ­
rych siła faktu postawiła u czoła narodu. 
Z j a z d  z i e m c ó w ,  o którym ob sze rn ie j  na 
i ii n mii piszemy inijjscu, uchwala, j e d n o ™  
śnie dążyć do wywalczenia autonomii dla 
Królestwa Polskiego; postanaw ia: gorąco
protestować przeciw rozlewowi krwi i mi- 
ruszaniu praw człowieka przy tłumieniu roz­
ruchów; żądać oddania pod sąd wszystkich 
bezpośrednich i pośrednich winowajców 
nadużyć — a równocześnie Z j a z d  m a r ­
s z a ł k ó w  s z l a c h t y ,  obradujący w tej 
Moskwie, gdzie ziemcy najpierw rzucili ha­
sła- Zachodu, uznał za niemożliwe dopuszcze­
nie separatyzmu w kwestyach sprzeczności

z interesami państwowymi. Interesy oddziel­
nych narodowości, składających ’ państwo, 
powinny ustępować interesom ogóluo-pań- 
stwowym. Zjazd czyni nacisk na zabezpiecze­
nie interesów narodu rosy jsk iego  wobec 
przeważającej liczebnie ludności kresowej. 
Konieczna jest to lerancja  religijna, szeroki 
samorząd na kresach, lecz pi -rwsze miejsce 
należy zapewnić językowi rossyjskij mu. wy­
znaniu prawosławnemu i interesom ludności 
rossyjskiaj.

Niemiły ten rozdźwięk wyzyskała w lot 
reakcyjna biurokracja  i tłumi dalej wszel­
kie „zachodnie mrzonki'' , krępując zwłaszcza 
prasę żelazną obręczą nowych postanowień
i paragrafów.

b  odpowiedzi na rezolucję ziemców, 
domagającą się oddawania spraw prasowych 
pod rozstrzygnięcie sądów przysięgłych, mi­
nisterstw o ogłasza n o w e  r o z  p o r z a d z e- 
n i e. na mocy którego cały szereg prze­
stępstw piasowych między inneini: obra­
za majestatu, obraza samowładztwa. wzywa­
nie do buntu i zbrojnego powstania — po­
ciąga za sobą w następstwie ni etyl ko zawie­
szenie danego pisma, ale i opieczętowanie 
drukarni.

Losowi podobnemu uległo już niemało 
organów prasy polskiej i rossyj-Jhej. ;i świe­
żo karząca prawica adm inistracji dosięgły 
dziennik kiszyniowski p. t. B c w im l/sb iju  
Zii)). w którego drukarni zabrano obsialunki 
prywatne i gotowy materyał wydawnictwa™ 
konstytucyjno - demokratycznego w języku 
mołdawskim.

Represalia zwycięskiej na razie reakcyi 
odczuwać się dają dotkliwie zwłaszcza 

w K rólestwie PolsK iem , 
gdzie pp. Sjkałłou, Jaczewskij, Weiss i inni 
nie przebierają bynajmniej w środkach i do­
kuczają najspokojniejszej nawet ludności na 
każdym kroku. Bezustanne rewizje domowe 
i uliczne, zatrzymywanie dorożek i tramwa­
jów niepokojenie po nocach zdenerwowa­
nych i bez tego kobiet i mężczyzn, utrzy­
muje wszystkich w ciągiem podniecaniu. Mi­
mo wszelkie jednak represalia demagogiczna 
anai e i i i a hula dzisiaj, jak dawniej znacz i-c 
swoją zbrodniczą działalność w>raz-to nowe- 
mi ofiarami w życiu ludzkimi] luli m  naj­
mniej w mieniu prywatnem i publicznem.
I tak 25 li. m. wieczorem rzucono bombę _ 
na s tac ji  Warszawa-Obwodowa, kolei nadwi­
ślańskiej. Bomba wpadła między wagony, w 
których umieszczeni byli sprowadzeni z ce­
sarstwa robotnicy w liczbie 204-. Pracowali 
oni pod osłoną, wojska i nigdzie !,: • nie wy­
dalali. sita wybuchu była tak wni ka,  że 
wszystkie okna w7 wagonach i na s tacji po- 
wy laty wały. Nikt jednak wyjątkowo nie ztn 
nął, ani został raniony. Rozesłani' patrole 
aresztowały pięciu podejrzanych o spełnie­
nie tego zamachu.

Był to akt zemsty ze strony wydalo­
nych za strejk służby socyali.-low'. Tego sa­
mego dnia eksplodował nieszkodliwie przy- 
iząd wybuchowy w wielkiej piekarni ture­
ckiej pana Nu rano. który nie przyłączył się 
do jednego^ z tak częstych w ostatnich cza­
sach slrejków piekarskich i z tego powodu
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Obrazy z życia  sardyńczyków.

IV.

ńCiąg dalszy).

W  tej chwili pan Carboni zbliżył się 
do mówiących:

— Co za szatańskie oczy tna ten mały 
góralik! — rzekł patrząc w źrenice małego.—  
Ale dlaczegóż je spuszczasz? I  śmiejesz się V 
Ach! ty dyabliku...

Anania  śmiał się z radośei, bo został 
wyróżniony przez swego kuma i obdarzony 
serdecznem spojrzeniem pani domu.

— .Cóż ty chcesz robić, gdy będziesz 
duży, mały łajdaku?

Opuszczał i podnosił żywe oczy, całko­
wicie wyleczone dzięki staraniom Zii Tatany 
i próbował ukryć się za ojcem.

— Ależ odpowiadaj twojemu kumowi! — 
zawołał oliwiarz potrząsając nim. — Powiedz, 
czem chcesz być?

— Chcesz być oliwiarzem? — spytała
pani.

Zrobił znak, że nie.
—  To ci się nie podoba? Wolałbyś 

zostać rolnikiem?
Nie, znowu nie.
— A więc może wolałbyś się uczyć?— 

spytał ojciec przebiegle.
—  Tak.
— Ach ! b ra w o ! — rzekł pan Oarbo- 

ni. — Chciałbyś się uczyć, aby zostać księ­
dzem ?

1 to nie.
— Do licha! do licha! Dobrze wam 

mówiłem, że ten malec ma szatańskie oczy. 
Chce zapewne zostać adwokatem, ten mały 
szczur ?

— Niestety! Kochane dziecko, jesteśmy 
b ie d n i! — zauważył oliwiarz wzdychając.

- -  Jeżeli mały ma ochotę do nauki, 
Opatrzność nie uczyni mu zaw odu—-oświad­
czył pan.

—  Nie, nie uczyni! — powtórzyła pani, 
jak  echo.

Ta rozmowa zadecydowała o losie A mi­
nii; nigdy jej nie zapomniał.

Nareszcie młyn został stanowczo zam­
knięty na ten rok. Wiosna wróciła, osy i 
pszczoły brzęczały w około dzikiego bzu w 
kwiecie; mieszkańcy tej dzielnicy pracowali 
lub rozmawiali z sobą na progach drzwi. 
Przez cały dzień Boży było tylko chodzenie 
tam i napowrót ludzi, którzy się śmieli, 
krzyczeli, przeklinali się wzajemnie i wyga­
dywali nieprzyzwoite wyrazy. A mały A na­
nia obracał się wśród tego proletaryatu 
nędznego i brutalnego, który uczył go tylko 
brzydkich słów i dawał najgorsze przykła­
dy i zwolna, przyzwyczajał się do widoku 
pijaństwa i nędzy, która siebie samej nie­
świadoma bywa.

Ojciec łkane otworzył sklepik w bru­
dnej norze, naprzeciw dziedzińca młyna. 
W innej norze, czarnej od dymu i pajęczy­
ny, gniła biedna dziewczyna kaleka, której 
ojciec, odjechawszy od wielu lat, aby pra­
cować w jakiejś afrykańskiej kopalni, nigdy 
już żadnej o sobie nie dawał wiadomości. 
Nieszczęśliwa istota, którą zwano Rebeką, 
żyła sama jedna, opuszczona, pokryta rana­
mi, na pędznej macie, gdzie chmury owadów 
i much nieustannie ją  trapiły. Nieco dalej 
mieszkała biedna w7dowa z pięciorgiem dro­
bnych dzieci, które na żebry wysyłała. Oj­
ciec Pane także często prosił o jałmużnę.

I z tem wszystkiem, ludzie ci byli weseli, 
mali żebracy śmieli się ciągle, ojciec Pane 
mówił głośno sam do sichie„ opowiadał 
śmieszne historyjki, przypominając sobie 
jakieś zabawne awantury z czasów swojej 
młodości.

Tylko podczas cudownych godzin po­
łudniowych, wtedy, gdy wszystko w sąsiedz­
twie milkło i osy brzęczały, jakby umyślnie, 
aby uśpić małego Ananię leżącego w całej 
swojej długości pode drzwiami, w tej uro­
czystej ciszy, słychać było przejmująca skar­
gi Rebeki: skargi, które wznosiły się, roz­
legały, przerywały, znówj zaczynały, unosiły 
ku niebu, wtłaczały w ziemię i zdawały się 
przebijać tę ciszę, jakby tysiącami strzał świ­
szczący cli.

W tej skardze mieściła się cała boleść, 
cała niedola, cała rozpacz i opuszczenie, 
cała rozpaczliwa rozterka tych miejsc i tych 
ludzi ; był to głos istoty rzeczy, głucha 
skarga kamieni opadających jedne po dru­
gich z tych czarnych, przedhistorycznych 
doinków, tych wiązań dachowych, które się 
rozluźniały, tych zewnętrznych schodów i bal­
konów ze zmurszałego drzewa, któro groziły 
ruiną, skarga burzanów rosnących pomiędzy 
kamienistemi uliczkami i zielska pokrywają­
cego niury ; skarga ludzi, którzy nic jadali, 
kobiet, które nie miały odzienia, mężczyzn, 
którzy się. upijali, aby’ się odurzyć i którzy 
nie mogąc się bić % josem, bili swoje żony, 
dziot i zwierzęta, chorych, którymi nikt sim 
nie opiekował, nędzy, znoszonej z biernością, 
tak samo, jak życie całe....

Pewnego październikowego poranku A na­
nia wstał wcześniej, niż zwykle a Zia Talana 
umyła go, uczesała i ubrała w nowy ko­
stium, ten kostium z barchanu, twardy jak 
skóra.

Już ojciec siedział przy stole, jedząc 
flaki jagnięce, smażone. Skoro ujrzał malca 
już gotowego do pójścia do szkoły, zaśmiał s :ę 
uradowany i rzekł grożąc mu palcem:

Przodewszystkiem staraj się dobijre
uczyć. Jeżeli nie. to poszlę ciebie do o.^a 
Pane, robić trumny d la  u m a r ły c h  !

BustianMdu przyszedł po Ananię i za­
prowadził go do szkoły, z, pewnym wyrazem 
pogardliwej protekeyi- Ranek był cudowny: 
w przejrzystym powietrzu unosiła sj( słod­
ka woli moszczu, kawy, winogron w fermen­
ta c j i ;  kury cliolzity po ulicy gdikająe. 
wieśniacy udawali się w pole. do roboty, 
poprzedzani przez psy szczekające wesoło.

Anania czuł się bardzo szczęśliwy, cho­
ciaż jego  ̂ towarzysz odzywał sie bardzo źle 
o szkole i iiiiiięzYcielachl

Twój nauczyciel — mówił Busti*- 
neddu -  ten, do ktorego klasy będziesz na­
leżał, podoimy do ko liba  ze swoją czerwona 
czapeczką i zachrypniętym głosom. Musiałem 
go znosie pczez cały rok. Niech mu dyali.J 
P'lńy gryzie!

Szkoła znajdowała się na drugim koń­
cu Nuoro, w starym klasztorze otoczonym] 
smutnymi ogrodami. Klasa Ananii na pa - 
terze, w y c h o d z i ł a  na ustronną ulicę: gęsta] 
kurzawa mury pokrywała, ka tedra 'nauczy­
ciela była w kilku miejscach pogryziona 
przez m yszy : plamy z atramentu, zacięcia, 
niewyraźne napisy nazwisk, podobne do hie-j 
roglifow, ozdabiały ławki.

Anania doznał ogromnego rozezarowa-1 
nia, skoro zamiast nauczyciela, opisanego 
przez Bustiaiieddu, ujrzał wchodzącą nauczy; I 
cielke, ubrana w strój sardyński, małą, b.fa-l
dą, z lekkim czarnym zarostem na gó rp tL  
wardze na wzór Zii Tatany. !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ściągnął na siebie zemstę. Podobnych przy­
kładów notuje prasa warszawska codziennie 

Piegi 011 cały.
To wszystko — pisze korespondent 

arszawski Gazafy Narodowej — nie jest 
ikolicznoseią sprzyjającą dla a k r y  i p r z  o 11- 
" y b o r c z e j .  zachęcającą do zebrań po­
tnych, agitaeyi i t. p. Pomimo „pozwole- 
i a “ na to, lepiej jednak w domu siedzieć 
nie agitować.

Po bliższem zbadaniu, przyjść należy 
:o przekonania, że wszystkich prawyboreów 

Warszawie według wszelkich cenzusów, 
uprawniających do głosu, będzie nie mniej 
nad 60.000. deśli odliczymy z tej i-yfry n ie­
chętnych. bądź to z własnego usposobienia, 
bądź z powodu agitaeyi przeeiwwyborczej, 
chorych, nieobecnych, obojętnych i t. d., li­
czyć mężna, że do urny wyborczej stawi sic 
najwyżej MO do 85 tysięcy. Daje to na Ali. 
okręgów wyborczych od 2.500 do 8.000 pra- 
wyborców. Ci prawyborcy ze swego łona 
wybierają ostatecznie dwóch pEłfiw, repre­
zentować mających Warszawę. — A zatem 
do wszystkich okoliczności wyjątkowych, nie 
sprzyjających wyborom, dodać należy i to, 
że cała ta m anipulac ja  jest silnie skompli­
kowana, zwłaszcza dla społeczeństwa z wy­
borami nieobytego. W obce tego, pomimo 
wielu zgłoszonych już poniekąd kandydatów, 
rezultat jes t  mniej niż pewny i zachodzi 
obawa różnych niespodzianek.

Narodowi demokraci, socyaliści i żydzi 
dotychczas zachowują się względem wybo­
rów bardzo wstrzomieźliwic.

Aresztanci polityczni — notuje war­
szawskie Słotco  — przebywający w więzie­
niach niektórych miast w cesarstwie, zwró­
cili się do Rad miejskich z prośbą o wpisa­
nie ich do list wyborczych jako prawybor- 
ców. Między nimi znajdują się lekarze, in ­
żynierowie, adwokaci, radni miejscy, urzędni­
cy kolejowi i t. d. Podpisy ich poświadczają 
naczelnicy więzień.

IV Lodzi
zapanował znaczniejszy ruch we wszystkich 
biurach wyborczych. Dotąd zgłosiło się ogó­
łem 3809 osób.

Przykry epizod zdarzył się w oddziale 
tkalni Towarzystwa akcyjnego K. Szeiblera. 
Po otrzymaniu przez biuro wyborcze kilku­
set blankietów zaświadczeń, wypełniono je 
potrzebnemi daneini. dotrczącemi robotników, 
mających prawo głosu. Nagle wpadła do 
tkalni gromada ludzi, należących do stron­
nictwa socyal-demokracyi i wszystkie b lan­
kiety zniszczyła.

Korespondent łódzki żargonowego dzien­
nika Weg. twierdzi, ze komuęye wyborcze 
płacą agitatorom, namawiającym ludzi do 
przystąpienia do wyborów, po 50 rubli od 
każdego tysiąca prawyboreów i 5 rubli jako 
premium, za drugi tysiąc 50 rubli i JO rubli 
premium i t. d,

Luźne in form acje .
W  sprawie wiadomości telegraficznej 

z Tyflisu, a wydrukowaj w piśmie N o m jc  
W ro n ia  w dniu 22 b. m., j a k o b y  k w ci­
st, y a o djd z i e I e n i a K o ś c i o ł a  g r u z i li­
s k i  e g o  od  p a n u j ą c e j  r e l i g i i  r o s s y j -  
s k i e j w k r ó t e e mi  a ł  a b y ć z d e c y d o ­
w a n a  w d u c  Ji n p r z y c h j 1 ii y ni. Pet 
Agencya t-el. oświadcza, żc, według wiadomo­
ści ze źródła kompetentnego, sprawa ta przed­
stawia się tak, iż w “Synodzie zorganizowa­
no naradę, w celu opracowania środków, 
które należałoby zastosować w sprawach cer­
kiewnych na Kaukazie. W ogóle zaś do cza­
su zwołania wszechrossyjskiego soboru roz­
strzyganie ważnych spraw w zarządzie cer- 
kiewmym nic może nastąpić.

Do pism berlińskich donoszą z W a r ­
s z a w y ,  że z powodu niemożności zadowo­
lenia żądań robotniczych, k i l k a  f a b r y k 
w s t r z y m a  r u c h .  — YYr lutym wstrzyma­
ją  ruch fabryki Poznańskich w Lodzi, k tó ­
re zatrudniają 4009 robotników i przędzal­
nia Prussaka. zatrudniają#* 800 robotników.

W YYAl ni e,  w jednej z tamtejszych 
restauractyj aresztowano kilka osób, k t ó r e 
p r z y g o t o wr y w a 1 y z a m a c h d y n a- 
m i t o w y n a  W i 11. e g o .

P e t e r s b u r s k a r a d a  m i e j s k a od­
rzuciła żądanie władz, a b y  p e w n ą  c z ę ś ć  
s z p i t a l i  o d d a ć  n a  c e l e  w i ę z i e n n e .  
Liczba aresztowanych ogromna. Z powodu 
braku sędziów śledczych władze powołały 
do prowadzenia śledztwa wielu urzędników 
z innych działów administracyi państwowej.

YY’ O d e s s i e  p a r t y  a r e a k c y j n a  
b i e r z e  g ó r ę .  wszystkich członków ruchu, 
zmierzającego do przeprowadzenia reform, 
uwięziono: będą oni postawieni przed sądem 
wojennym.

W  D a t  u m i e  na ulicy Mikołajewskiej 
z a m o r d  o w a n o g u b o r  n a t o r a 1 w a n o- 
w a  i towarzyszącego mu właśeiola dobr Ku­
ślina. 'twierdza S o c z i  z n a j d u j e  s i ę  o d  
t y g o d n i a w r ę k u 1500 r e w o 1 u c y o n i- 
s t ó w .  Wojsko usiłowało odbić twierdzę i 
straciło przytein 20 ludzi. Rewolucyoniści 
zabrali znajdującą się w twierdzy kasę wo­
jenną, w której było 145.000 rubli.

Z Trebizondy donoszą, że s y t u a c y a  
w D a t u ni j e s t  s p o k o j n i e  j s z a. Kuch 
pocztowy, telegraliczny i kolejowy jeszcze 
częściowo przerwany. Sytuacya w Tuktun i 
Doci jeszcze niepomyślna.

K u t a i s. P a n o w a n i e  s k r a j n y c h 
s t r o n n i c t w ,  które trwało 2 miesiące, 
s k o ń c z y ł o  s i o.  Władza wojskowa przy­
wróciła połączenie kolejofye. YV miejsćowo- 
ści Kwiril rozpoczęto '  rozbrajać ludność, 
przybył tam generał-gubernator Aliclianow.

Sprawy macedońskie.
Ostatnim wypadkiem dnia wr tej spra­

wie był zjazd przedstawicieli rowolueyoni- 
stów serbskich w Sotii z bułgarskimi przy­
wódcami ruchu wolnościowego na Bałkanie. 
Zwykle dobrze poinformowana Polit. Corr. 
podaje tę wiadomość, opisując zarazem prze­
bieg spotkania. Jak  donosi korespondent 
wspomnianego źródła mieli delegaci serbscy 
zgodzić sio na przyjącie statutów wewnę­
trznej organizacji rewolucyjnej w Bułgaryi, 
bez '.astr/rż<*ń, zobowiązał i się nadto do po­
pierania akcyi zmierzającej do uzyskania 
autonomii dla Macedonii. Ta gotowość peł­
nomocników serbskich skłoniła przywódców 
bułgarskich do zawarcia mimo dotyczaso- 
wyeh niochęci pewnego rodzaju kompromisu, 
którego istnienie zamanifestują odwiedziny 
bułgarskiej deputacyi w Belgradzie.

Urzędowe koła serbskie nie przywią­
zują jednak wielkiej wagi do tego objawu 
zbliżenia, ponieważ serbscy rewolucyoniści 
przybyli do Solii nie mieli podobno m an­
datu organizacyi rewolucyjnej w Serbii i 
działali przeważnie na własną rękę. Zjazd 
ten miałby tylko wówczas pewne znaczenie, 
gdyby stał w związku z toczącą się obecnie 
ulayą politycznego przymierza B ułgarii  z 
S e r b i ą .

Prasa wiedeńska i niemiecka podaje 
nadto szereg luźnych informaeyj, odnoszą­
cych sio do sprawy macedońskiej. I tak pi­
sze korespondent Pol. Corr. z Konstantyno­
pola, że od dnia 10 b. m. odbywają się w 
Salonice posiedzenia wojskowych doradfców
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mocarstw ościennych pod przewodnictwem 
generała Degeorgisa, zajmując się sprawą 
reformy żandarmeryi macedońskiej. Treścią 
tych narad jest ustalenie następujących zasad, 
na których oprze się organizaeya służby bez­
pieczeństwa publicznego: rekrutacya, sposób 
poboru i wynagrodzenia, oraz urlopy otiee- 
rów i podoficerów; urządzenie głównego ma­
gazynu broni: stosunek żandarmeryi do władz 
wojskowych i cywilnych: sprawy dyscypli­
narne i sąd wojenny; regulamin służby i 
zmiany istniejącego: uzbrojenie i czas trw a­
nia wykształcenia wojskowego w szkołach 
wojskowych w Salonice i Monasterze.

YYT Salonice odkryto, jak wiadomo z de­
pesz, przesyłkę bomb, adresowoną do Dymi­
tra Chlebarowa, którego natychmiast wraz 
ze wspólnikami uwieziono. Z faktem tym łą ­
czą mało prawdopodobną wiadomość, jakoby 
policja znalazła we wnętrzu bomb ważne pi­
sma, zawierające informacye, które odnosiły 
się do planowanego zamachu na Bank otto- 
mański w greckie święta Bożego Narodzenia.

Z innych znów stron donoszą o powta­
rzających się ciągle krwawych niepokojach 
w Macedonii.

Wg  wsi Basikowo ludność schwyciła 
trzech dezerterów tureckich, którzy uciekli 
z garnizonu miasta Kalanki i wT okrutny spo­
sób ich zamordowała.

W  Djakowarze napadła na miasto banda 
Albańczyków, zajęła urząd telegraficzny i 
wystosowała w depeszy prośbę do rządu tu­
reckiego o ułaskawienie wygnanych w roku 
1903 współbraci. Spokój przywróciły trzy 
bataliony wyjska, wysłane na miejsce za­
burzeń.

Generalny konsul grecki w Salonice 
zaprotestował za pośrednictwem swego rządu 
przeciwko aresztowaniom greckich podda­
nych w Macedonii, co sprzeciwia się kon­
wencji konsularnej zawartej pomiędzy Gre­
c ją  a Turcyą.

KRONIKA.

Lwów, 27 stycznia.

-  Kalendarz.
N i e d z i e l a  (28 stycznia)) :
Karola YV. — Radomira. — Pawła Ftew.
Wschód słońca o godzinie 7 00 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '11 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (29 stycznia):
Franciszka Saiez. — Zdzisława. — Pe- 

tra Weryhy.
Wschód słońca o godzinie 7 05 rano, za-

Ihód słońca o godzinie 4T2 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska staeya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicji wschodniej, na Bukowinie i 
w (Julicyi zachodniej: Pochmurnie, miejscami 
opady, wiatry, zimno.

— Z c. k. k o le i państwowych. W  o-
kręgu dyrekcji stanisławowskiej zamianowany 
został adjunkt Feliks Michalski w Ciężkowi­
cach, naczelnikiem urzędu stacyjnego tamże. 
Dalej przeniesieni zostali: adjunkt Józef Zakro- 
cki. naezeJnik u rządu stacyjnego w Pyszkow- 
cacli, do Kołomyi; adjunkt Jan Chudy, naczel­
nik urzędu stacyjnego w Morszynie, w takim 
samym charakterze do Pyszkowi«c; adjunkt Ta­
deusz Skwirczyiiski, naczelnik urzędu stacyjne­
go w Ciężowie, w tym samym charakterze do 
Morszyna; adjunkt Czesław Radwański z Cliry- 
plina do Stanisławowa; adjunkt Mendel Esslo- 
wiez ze, Stanisławowa do Halicza; asystent hu-

esb

muzyki, wtedy zdaje mi się, jakbym popeł­
nił dobry czyn. Trudno jost powiedzieć, w 
czem polega jego zbawienny wpływ, ale to 
nie ulega żadnej wątpliwości, że im dłużej 
żyję i im lepiej go poznaję, tern bardziej go 
kocham i wielbię1' (II., 221).

Tu czystość duszy widać u Mozarta i 
w jego muzyce kameralnej, mianowicie w 
niesłychanie czystem i s tarannem prowadze­
niu głosów. To też Brahms określając stano­
wisko Mozarta we współczesnej muzyce, pi­
sze: ,,Tak p i ę k n i e ,  jak Mozart, nie może­
my dziś pisać ; co jednak możemy, to jest 
właśnie: starać się równie c z y s t o  pisać, 
jak on pisał11. Leży w tein wiele krytycyzmu
i słuszności, gdyż niejeden kompozytor współ­
czesny, piszący utwory na orkiestrę już nie 
wielką, lecz olbrzymią, znalazłby się w wiel­
kim kłopocie, gdyby mu kazano napisać kwar­
tet smyczkowy z warunkiem wyłączenia efe­
któw orkiestrowych. W  kameralnej bowiem 
muzyce zdradza się zdolność czysto twórcza. 
Kto inw encji  nie ma, ten jeszcze może pro­
wadzić egzybtencVo znośną, jeśli rozporządza 
wielką palotą orkiestrową, ale w kwartecie 
i w ogóle w muzyce kameralnej może łatwo 
zwichnąć karyerę. Podobnie co do stylowego 
wykonania Mozarta może nawet świetny dy­
rygent popsuć sobie zabawę. Gdy raz zna­
lazłem się przypadkowo w pewnem gronie 
muzyków, między którymi był i taki mistrz

downictwa Adolf Hauke z Halicza do Stanisła­
wowa; asystent YYłodzimirz Melnyk z Matyjo- 
wiec do Zabłotowa; asystent Wilhelm Torbę z 
Kołomyi do Stanisławowa; oraz aspiranci: .Jan 
Kabarowski z Sichowa do Wybranówki; Wła­
dysław S/.ymeczko z Kołomyi do Matyjowiec; 
Franciszek Lercel z Bukaezowiec do Chryplina 
i Wilhelm Ojak z Buczacza do Bukaezowiec.

W  okręgu dyrekcyi krakowskiej przenie­
sieni : asystent Ludomir Gałuszka z Zagórzan 
do Czarnej i manipulantka Jadwiga Grechowicz 
z Żywca do Suchej.

— Z k o le i. Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano wczoraj przypuszczalnie na 4 dni 
ruch ogólny ( pomiędzy Teresinem a Iwaniem 
pustem, na szlaku Wygnanka-Iwanie puste. Po­
między Wygnanką a Teresinem i Teresinem a 
Skałą odbywa się ruch ogólny bez przeszkody.

— U roczystości M ozartowskie. Z Wie­
dnia donoszą: YYezoraj rozpoczęły się tutaj uro­
czystości Mozartowskie złożeniem wieńca przez 
burmistrza Wiednia dr. Lnegera u stóp pomni­
ka Mozarta. Po południu na Uniwersytecie od­
był się obchód pamiątkowy.

— Praw nuczkę Mozarta odszukano w 
osobie 79-letniej br. Genowefy Berchthold-Son- 
nenburg, przebywającej w Salzburgu.

— Z żandarm eryi. Posterunek żandar- 
meryi w Nowosiółkach Oparskich (starostwo 
Rudki) przeniesiony został do Horożany Wiel­
kiej, w tym samym powiecie.

Nowy posterunek żandarmeryi utworzono 
w Kosienicach (starostwo Przemyśl) i w Trzci­
nicy (starostwo Jasło).

#  Pobory urzędników  m iejskich .
Wobec ukończenia prac komisyi budżetowej, 
która zabierała bardzo wiele czasu, prezydent 
miasta p. Michalski poczynił starania o rychłe 
wprowadzenie na porządek dzienny sprawy po­
borów urzędników i funkeyonaryuszów miejskich. 
YV poniedziałek zbierze się więc subkomitet dla 
sprawy podwyższenia dodatku aktywalnego, oraz 
polepszenia płac dyetaryuszy, woźnych i stra­
żników miejskich. Co do potrzebnego w myśl 
wniosków prezydyum pokrycia zwyżki wyda­
tków, przeznaczoną zostanie na ten cel część 
zwyżek kasowych z obrotu za rok 1904, ewen­
tualnie za rok 1905, obydwa bowiem lata ad­
ministracyjne dają przeszło półmilionowe nad­
wyżki, potrzebne zaś na owo polepszenie fun­
dusze obliczone są na sumę 70.000 K.

#  Sek cja  techniczna Rady miejskiej 
przyjęła wczoraj do zatwierdzającej wiadomości 
rachunki kolaudacyjue z budowy szkół im. Kor­
deckiego i drugiej im. św. Antoniego. Obie bu­
dowy wykonane zostały bardzo oszczędnie; mia­
nowicie szkoła Kordeckiego kosztem 272.899 K. 
53 h., gdy kosztorys wynosił 315.000 K., 
zaś szkoła im. św. Antoniego kosztem 150.870 
K. 43 h., t. j. o 9129 K. 57 h. poniżej ceny 
kosztorysowej. Uchwalono dalej zezwolić na par­
celację gruntów między ulicami Hausnera i Gło­
wińskiego, celem otworzenia ulicy nowej z ul. 
Łyczakowskiej do ulicy Pijarów, równoległej z 
ulicą Hausnera, o 13-metrowej szerokości. Po­
stanowiono nie uwzględnić prośby dr Romana 
Barącza o uwolnienie jego gruntu przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 34 z serwitutu wodociągowego 
(obowiązek utrzymywania zbiornika), a nato­
miast wdrożyć rokowania o ewentualne kupno 
tego gruntu, sąsiadującego z miejską szkołą św. 
Antoniego.

# :  K ońskie m ięso systematycznie we 
Lwowie się rozpowszechnia. Tymi dniami otwo­
rzono znowu jatkę z mięsem końskiem w Ryn­
ku, w stronie północnej, obok składu morskich 
ryb p. Markiewicza. Powstała też w ul. Sobie­
skiego pod 1. 37 mleczarnia wraz z restauracyą 
potraw z mięsa końskiego i pozyskała odrazu 
klientelę z pośród niezamożnych uczniów szkół 
wyższych. Rzeźnicy koniny dają jednak do zro-

jak Ryszard Strauss, zeszła rozmowa na uro­
czystości wagnerowskie i mozartowskie w 
Monachium. Niezbyt rozważnie odezwałem się, 
że Mottl, słynny kapelmistrz nadworny w Mo­
nachium i kierownik powyższych uroczystości, 
będzie miał przy Mozarcie łatwiejsze zada­
nie, niż przy Wagnerze. Strauss na to od­
powiedział, że się mylę, a wie on z własnej 
praktyki, że nieraz dyrygowanie całego „Pier­
ścienia Nibelungów11 nie sprawiło jemu, za­
równo wielkiemu kapelmistrzowi, tyle trudu, 
ile jeden akt „Don Ju an a”. APo sprach Za- 
ra thustra  !

Mimo dość nierozsądnego zaniedbania 
kultu Mozarta, znajduje się dziś we Francyi 
nawet jeden ze współczesnych największych 
twórców, Glaude Debussy, który Mozarta i 
Chopina kładzie na czele twórców. Szanujmy 
sądy osobiste! A Debussy jest  jednym  z kro­
czących na czele — że tak powiem — naj- 
postępowszej muzyki; jest nawet radykalniej­
szym niż R. Strauss. — Niech te przyto­
czone zdania mistrzów o Mozarcie będą prze­
strogą dla młodych muzyków — nawet „naj- 
postępo wszy cli11.

Monachium, 15 s je m ia  1906.
A d o lf C hyliński.

M O Z A R T .
(W 150-letnią rocznicę urodzin w ie lk i®  mistrza).

(v 27 stycznia 1756).

(Dokończenie).

I Mendelssohna forma znacznie góruje 
nad treścią. Szczerzo mówiąc jestto jedna 
i  niesprawiedliwości, że Mendelssohn jest 
popularniejszym od Mozarta, któremu zawdzię­
cza bardzo wielo. A drugą niesprawiedliwo­
ścią jest ów zarzut czyniony zazwyczaj przez 
niedoświadczonych lub ultra radykalnych 
sansculotów muzycznych. Najlepiej jednak 
odparł te zarzuty Piotr  Czajkowski, ton ar­
tysta z Bożej łaski. Pisze on w liście do 
h^fii Meck; „Nietylko kocham i uwielbiam 
Mozarta, tego idealnego i czystego artystę.

apew ne — Mozart był zanadto rozrzutnym 
w tworzeniu i pisał często bez inspiracji, 
cierpiąc biedę. Ależ i u Bacha i Beet.hovena 
najdziemy mnóstwo bezwartościowych kom- 

zycyj. Było to ich losem pisać tego ro- 
aju wymuszone utwory i sztukę zamieniać

w rzemiosło. Wprawdzie Mozart nie wstrzą­
sa nami tak głęboko jak Beetliorai, jego 
muzyce brak owej suggestywuej tragedyi. 
której tyle jest u Beethorena. Ale ten brak 
przgeież nie przeszkodził mu stworzyć obje- 
ktfwnie  tragiczny typ, najwspanialszy i naj­
hardziej podziwienia godny, jaki kiedykol­
wiek w muzyce stworzono. YYrymienie tylko 
Adagio z kwintetu D-moll. .Jeszcze nigdy 
nikt nie był w stanie tak oddać w muzyce uczu­
cia beznadziejnego i bezsilnego smutku, jak 
to Mozart uczynił w tym kwintecie. — Czy­
stość jego duszy była absolutną. Nin znal 
ani zawiści,, ani chęci zemsty, ani nieprzy- 
chylności. Święcie wiórze, że wszystko to 
dźwięczy w jego muzyce, której właściwo­
ścią jest łagodzić ludzi, pieścić i udobruchać. 
Swą muzykę komponował tak jak śpiewają 
s łow ik i , t. j. bez zbytecznego szperania i 
bez gwałtu. Że zaś ja  zostałem muzykiem — 
to zawdzięczam Mozartowi11 (M Czajkowski 

Biographie von P. Tschajkowski11 I., 484 
do 87). W innym liście pisze do pani Meck: 
„Mozart jest geniuszem pełnym dziecięcej 
niewinności, łagodności i dziewczęcej skrom­
ności, jakby nie miał nic z ziemską skorupą 
wspólnego11 (tamże, II., 1 17). „Czy uwierzysz 
pani, żo przy graniu Mozarta czuję się młod­
szym i świeższym?11 (II., 129). „Mozart nie 
miażdży i nie wstrząsa, lecz oczarowuje, roz­
wesela i rozgrzewa mnie. Gdy słuchani jego
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zumienia, że noszą się z myślą podwyższenia 
cen swego towaru, z przyczyny rzekomego dro­
żenia koni rzeźnych.

#  Rucli tram wayowy w r. 11)05.
Wedle zestawienia dyrekcyi miejskiej kolei ele­
ktrycznej, kolej ta przewiozła ogółem 6,739.015 
osób (t. j. o 895.180 więcej niż w r. 1904), 
a to: 3,269.051 pierwszą i 3,469.964 osób dru­
gą klasą. Najwięcej pasażerów jest na jedną 
sekcyę, gdyż w obu klasach 3,772.494, na dwie 
sekcye było ich 2,481.941, na 3 sekcye 388.370, 
na 4 sekoye 96.210. Ujechano ogółem 1,328.940 
wozokilometrów, czyli o 49.906 wozoklm. wię­
cej niż w r. 1904. Dziennie było przeciętnie 
26 99 wozów w ruchu, czyli o D25 więcej niż 
w roku poprzednim. Dochód ze sprzedaży bile­
tów wynosił 695.228 koron 10 hal., czyli w 
porównaniu z rokiem 1904 wzmógł sięji 84.552 
koron 66 hal.

Abonament miesięczny biletów po cenach 
zwykłych wynosił 43.350 koron 20 hal. i jest 
w porównaniu z r. 1904 większy o 9069 ko­
ron 40 hal. Również wzmógł się dochód z bi­
letów po cenach zniżouych dla młodzieży szkol­
nej, a to z 5442 koron na 7686 koron, jakoteż 
z-biletów zniżonych dla personalu kolejowego i 
miejskiego. Cały dochód z rozsprzedaży cząstko­
wej i z biletów abonamentowych wynosił 754 782 
koron 30 hal., czyli o 100.164 koron (i hal. 
więcej niż w r. 1904.

Poszczególne linie tramwajowe przyniosły : 
linia dworzec-Lyc,żaków 556.692 koron 22 hal. 
(-)- koron 72.206'74), linia ul. Hotmańska-park 
stryjski 132.305 koron 98 hal. ( +  kor 8242J 8) ,  
linia boczna do cmentarza 6229 koron 90 hal. 
( +  koron 4.103'74).

Przeciętna dziennej frekwencyi osób wy­
nosiła 22.340 osób, czyli o -(- 3810 w poró­
wnaniu z r. 1904.

Interesującym wreszcie jest fakt. że. gdy 
w r. 1904 zużyto 124.940 kg węgla i 2,329.216 
kg ropy, to mimo zwiększonego w r. 1905 ru­
chu 8potrzebowano ogółem tylko 2,335.400 kg 
ropy, a węgiel całkowicie z materyału produ­
kcyjnego wyrugowano.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie. W niedzielę, dnia 28 b. nt., M. Ol­
szewski: ,,Dzieje malarstwa polskiego od ba­
roku do Matejki" (z obrazami świetlnymi) Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 6 . Po­
czątek o godzinie 5 po południu.

— M ie jska  k o m is y a  r e g u la rn i  now a 
odbyła wczoraj pierwsze swe posiedzeń e, na 
którem wybrano przewodniczącym komisyi dr. 
Rutowskiego, a jego zastępcą dr. Gry/.ieekiugo. 
Następnie toczyła się generalna, dyskusya nad 
projektem regulaminu Rady miejskiej,' opraco­
wanym przez dr. Ruszkowskiemu

— »Szopka« (Jasełka), rzecz w 5 od­
słonach. napisana przez ks. Alfreda Wróblew­
skiego, T. J  , wysławiona zostanie w nb dzielę, 
dnia 28 b. m., w sali „Towarzystwa strzele­
ckiego". ul. Korkowa, na dochód To w. św. Sta- 
sława Kostki, (Opieka nad terminatorami). — 
„Szopkę" odegra młodzież tego Towarzystwa.

— »Opera i dramat m uzyc/ny « —
oto tytuł odczytu, który wygłosi we wtorek. 30 
b. m., w Kole liter, arty.-t. doskonały prelegent 
i wielki znawca muzyki, p. Henryk Opieński. 
Dotychczasowe prelekcje t- go polskiego k o m p o ­
zytora i dyrygenta zyskały sobie ogromni' uzna­
nie, i wtorkowa więc obudziła wielkie zainte­
resowanie w szerokich kołach naszego miasta 
W odczycie przyjmie łaskawie współudział gro­
no wybitnych artystów, którzy ilustrować będą
najobarakterystyczniejsze ustępy niezwykłej tej
prelekeyi. Początek z uderzeniem godz. pół do 
9 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" po 
koronie od osoby, dla wprowadzonych przez 
nich gęści po 2 korony.

— Dcllszy c ią g  d y sk l isy i  nad odczytem 
dr. Petolenza „O tnidnośftiinh w wychowaniu 
wśród dzisiejszych warunków’", odbędzie s:ę 
duia 4 lutego o godz. 6 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej. Wydział Towarzystwa „(Miro­
na młodzieży" zaprasza rodziców i wychowaw­
ców do jak najliczniejszego przybycia i udziału 
w tej bardzo ważnej dyskusji.

— Lwowski oddział Tow. »Itodzi-
ny« odbędzie doroczne walne zgromadzenie w 
poniedziałek, 29 b m., o god/.inie 6 wieczo­
rem, w biurze centralnego wydziału ul. Domi­
nikańska 1. 4.

— W alne zgrom adzenie kraj. Towa­
rzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we 
Lwowie odbędzie się w piątek, duia 2 lutego 
b. r., o godzinie 10 rano w sali Towarzystwa 
lekarskiego (ul. Dominikańska 1. 11, parter).

— W Czytelni k atolick iej odbędzie 
się dnia 31 b. m. o godz. 8 wieczorem uro­
czysty wieczór styczniowy. Bilety do nabyeia 
codziennie od godz. 7 wieczorem w sekretarya- 
oie Czytelni katolickiej, ul. Czarnieckiego 1. 1.

— Kurs stolarsk i, urządzony przez Mi­
nisterstwo wyznań i oświaty, otwarty został we 
czwartek w Krakowie. Na kurs ten zapisało 
się 14 majstrów i czeladników stolarskich z 
Krakowa i okolicy.

— W tutejszym  zakładzie karnym  
dla mężczyzn wywołali onegdaj pracujący w 
warstacie krawieckim więźniowie awantury, 
chcąc w ten sposób wyjednać sobie lepszy wikt 
i zapłatę za pracę w warstacie. Dyrekeya za­
kładu udaremniła jednak w czas dalsze eksce­

sy, umieszczając aranżerów awantur w specjal­
nych celach.

— Zamacli na dozorcę w ięźniów .
Notowany rzezimieszek, Marek Karmazyn, od­
bywający w tutejszym zakładzie kary dla męż­
czyzn karę 4 -letniego ciężkiego więzienia, ude­
rzył onegdaj w warstacie więziennym siekierą 
tak silnie dozorco Rudnickiego w twarz, że prze­
ciął mu ją do kości. Powodem zamachu miała 
być zemsta za to, że Rudnicki w czasie rewi­
zji odebrał Karmazynowi tytoń i nóż.

— Z Izby sądowej. Ponowna rozpra­
wa karna przeciw Kazimierzowi Kaudefowi i 
4 tow. o wzniecanie pożarów pode/,as ostatnie­
go strejku robotników odbędzie się przed tu-8 
tejszym trybunałem sądu przysięgłych dnia 13 
lutego b. r. Trybunałowi przewodniczyć będzie 
wiceprezydent sądu krajowego p. Przyłuski.

A  Podrzucone zw łok i dziecka. Pod
zarzutem podrzucenia zwłok dziecka w sieni 
realności przy ulicy Opata Hofmana 1. 30 are­
sztowała policja w ciągu dnia wczorajszego 
24-letuią Katarzynę Worobcową. włościankę z 
Laszek murowanych. Oddano ją do aresztów 
policyjnych.

A  Kronika policyjna. Na kradzieży 
głowy cukru z wozu lii m l Lam przytrzymano 
dziś przed południem w ulicy Wałowej notowa­
nego złodzieja Grzegorza Steeurę.

•f* K azim ierz Urcndyszyński, księ­
garz i wydawca, brat znanego publicysty Lu­
domira, zmarł w Warszawie. Nabywszy przed 
kilkunastu laty księgarnię polską w PetSrsbm- 
gu, rozwinął żywą działalność wydawniczą. J e ­
go staraniom literatura nasza zawdzięcza ogło­
szenie drukiem licznego szeregu dzieł poważnych 
i utworów prawdziwie wartościowych. Przed 
rokiem, dotknięty chorobą, sprzedał księgarnię 
wr Petersburgu polskiej spółce udziałowej. — 
Zmarł młodo, miał bowiem lat 40. Dla przy­
miotów swego charakteru i obejścia cieszył się 
powszechuą syrapatyą. Zostawił żonę i dwoje 
dzieci.

— /m a r li  w ostatnich dniach : We Lwo­
wie Antoni Spolitakiewkz, ein<-r. nauczyciel lu­
dowy, w 57 r. życia; — Kamlim Sitowska, 
wdowa po urzędniku prywatnym, w 55 r. ży­
cia; — Hilary Hleczko, słuchacz Ił. r. lilozoiii, 
w 19 r. ż.yaia.

W  W ie d n iu  Adolf  W er th u e r ,  jed e n  z trzech 
założycieli  N  nr. Prrssc.

— Stan zdrow ia prymasa węgierskiego 
kardyuala Yaszarego — jak donoszą z Buda­
pesztu — poprawił się znacznie. Spędzi ■wuja 
się wyzdrowienia.

— aRo.s8yj.ski ksią/ę» w Krakowie®.
W Czasie czytamy : Dnia 22 b. m. do jedne­
go z tuteiszyclr pierwszorzędnych hoteli zajechał' 
szumnie m-llay mężczyzna i zajął odpowiedni 
apartament. Zameldował się jako Mu-lral M-i- 
nurkiewiez. Ze służbą próbował mówić po ros- 
syjsku, grał rolę wielki'go pana, spoglądał czę- 
sto na wspaniały zł--ty zegarek, tak, że wśród 
najniższrgo personelu hotelowego wyrobiło się 
przekonanie, •/.■• g i l 5jest „ro.ssyjskim księciem", 
podającym odmienne mizwi-ko y, politycznych 
powodów. „Rosoyjski książę" wybrał sio w 
niodzialek d > teatru miejskiego ; dla swojej
wyłącz,,i,, zakupił trzy fotele w pierw­
szym rzędzie. Zachował się tllt.aj wszakż- tak 
niewłaściwie, że zwracał uwago publiczności, 
a przede wszy stk i e ni komisarz* puliuyi. Przesia­
dał się z jednego fotelli na drugi ; a ostat' - 
e.y.uie zasnął w czasie przedstawienia trik, że 
trzeba go było budzić. Dyrekeya policji oto­
czyła niezwykłego widza bliższą opieką i zwró­
ciła uwagę na jego dalszo kroki. Na drugi 
dzień poszedł młody człowiek na zapasy atle­
tów do cyrku. D> loży wziął z sobą jako to- 
w;iii\sza chłopca hotelowego. Dalej zaczai by wać' 
po rozmaitych re^taurncyae.h i raczyć się z nie­
znanym towarzyszem drogami francuskiemi wi­
nami. kilpil sobie dwa ubrania, przeszło dwn- 
dzieścia najładniejszych krawaU-lc, damski złoty 
zegarek ze złotym łańcuszkiem. Wreszcie do­
wiedziała sio policja, że hojny młodzieniec o- 
fiarował pokojowej w hotelu kulczyki brylanto­
we za 1400 koron.

Na podstawie zebranych poszlak zapro­
szono młodtgo człowieka pod Telegraf. Odra/,u 
można było poznać, że elegancko ubrany mło­
dzieniec wyraża się. w sposób bardzo gminny. 
Na zapytanie p. radcy Swolkiena, zfcąd przyje­
chał i zkąd ma tyle pieniędzy, „rossyjski ksią­
żę" odpowiedział :

— Obywatelszkie dzieczko jestem ; kaza­
łem szobie przyszlaó pieniądze.

„Obywatelskie dziecko" wkrótce przyzna­
ło się, że nazywa się naprawdę Michał Mazur­
kiewicz. Zeznał dalej M. szczegóły swej biogra­
fii : że pełnił obowiązki służącęgo u dentysty 
p. Mieczysława Dobroszyńskiego w Warszawie 
przy ul. Dzikiej 1. 3 7 ; że skradł swemu służ- 
bodawcy kwotę 750 rubli, złoty zegarek i ró­
żne kosztowności. Duia 21 b. m. uciekł z War­
szawy. Na staeyi (dranica nie mógł się wyle­
gitymować pasportem ; żandarm wszakże był 
bardzo „wyrozumiały"; wziął 45 rubli, kazał 
mu ukryć się przed kontrolującym oficerem za 
wagonem, a potem, gdy pociąg ruszał, wpuścił 
go do wozu w dalszą podróż do Krakowa, 
gdzie się chciał trochę „zabawić".

W ciągu rewizyi znaleziono przy Mazur­
kiewiczu jeszcze 250 rubli zmienionych na au- 
stryacką złotą monetę, dalej dwie lornetki, je-

dnę oprawną w perłową masę, oraz wymienio­
ne już, zakupione w ostatnich dniach przez Ma­
zurkiewicza przedmioty. Od pokojówki odebra­
no kolczyki. Znaleziono też stare ubranie Ma­
zurkiewicza, które podarował hotelowemu słu­
żącemu. Przebrano w nie napowrót zbiega, a 
zdjęto z niego futerko z pluszowym kołnierzem, 
anglczowe ubranie i lakierki. Znaleziono dniej 
w pokoju hotelowym różne notatki i zapiski 
Mazurkiewicza, z których pokazuje się, że pisze 
on licho, a o ortografii nie :r,a pojęcia; znale­
ziono też jego książkę służbową, widocznie pod­
rabianą. wskazującą, że Mazurkiewicz poehodzi 
ze Wsi Kolenia w gubernii piotrkowskiej, gdzie 
ma rodziców. Zachodzi przypuszczenie, iż skradł 
większą kwoto, niż 759 rubli, do których sio 
przyznaje. Dalsze dochodzenia w toku.

— D o n  C ar lo s  B o u rb o n ,  infant hi­
szpański, szwagier króla Alfonsa, przybywa 
dnia 1 lutego do Wiednia i pozostanie aż do 
dnia 5 lutego gościem Najj. Pana.

Don Carłos jest synem lir. Alfonsa Ca- 
so.rty. Urodzony dnia 10 listopada 1870 r. w 
Gries pod Bożen, został dnia 7 lutego 1901 r. 
naturalizowany jako infant i w dzień później 
poślubił siostrę królewską, Maryę de las Mer­
cedes; zmarła dnia 10 października 1904.

— Bakcyl porażenia postępowego. 
Na posiedzeniu król. kolegium lekarzy w Edyn­
burgu wystąpił szkocki patolog dr. Ford Ro­
bertson z szeregiem zdumiewających odkryć, któ­
re poczynił w ciągu sześcioletnich swych stu- 
dyów nad porażeniem postępowym (paralysis 
proyressira) nazywanem u nas potocznie „roz­
miękczeniem mózgu". Choroba ta — jak do­
tąd — nieuleczalna porywa w ostatnich czasach 
coraz częstsze ofiary. W samej Anglii i Szkocji 
ulSfa jej corocznie około 2000 osób. Owóż ba­
dania przedsilwziete przez Robertsona do wspćł- 
ki z klinicysta, Brucem, doprowadziły obu do 
przekonania, że i tę chorobę wywołują speeyal- 
nl drobno-ustroje. W r. 1902 przybrał sobie 
Robertson do pomocy jeszcze bakteryologów Ma- 
craego i JelTraya. Potwierdzili oni jego hypo- 
tezę, odrywszy w mózgu i rdzeniu osób zmar­
łych skutkiem porażenia postępowego bakteryo, 
bardzo podobną do zarazka dyfteryi i dlatego 
nazwaną przez nich „bakcylem dyfteroidowym". 
Obecność tego zarazka wykryto także w prze­
wodzie oddechowym i narządach trawienia u 
osób chorych na porażenie postępowe. Wspo­
mnianym baktaryologom udało się wyhodować 
czyste kultury zjadliwego mikroba.

— Następca Notlm aglil, pi-of. Karol 
Harko Noorden, urodził się d. 13 września ! 858 
w Bonn. Ojciec jego, historyk, prof. Uniwersy­
tetu w Lipsku, zmarł na tern stanowisku w r.
10^9 
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Karol Tl n o  rut n mlb\wm study.i w i - ;c u- 
dze, Fryburgu bawarskim i Lipsku. W r. 1882 
został asystentem katedry iizyologii w Kiciu, 
po roku przeniósł się w tym samym charakte­
rze do Giessen, a w r. 1885 habilitował się ua 
prywatnego doe*nta. Od r. 1889 p r a c o w a ł  jako 
asystent przy klinice medycznej wT Berlinie- 
Tutaj też uzyska! w 4 lata później tytuł pro­
fesura. W r. i 894 przesiedlił sio do Frankfurtu 
u. M., gdzie kieruje dotąd oddziałom szpitala 
powszechnego i prywatnego sanatoryum dla cho­
rób żołądkowych. W znakoinitein dziele „Pato­
logia wymiany muteryi" wskazuje Noorden ja ­
ko swych mistrzów Gerhardta w Berlinie, I n 1’- 
gi-nsena w Tybindze i Riegla w Giestsen.

Noorden pozostawał w ścisłych stosun­
kach z wielkim swym poprzednikiem Srotbna-
glein i pomagał mu przy redakcji podręcznika 
chorób wewnętrzny dr.

Kronika zagraniczna.

* Ś l u b n y  p o d a r e k .  Podczas uczty 
wesdn.j pewnej młodej pary w Gonsenhdm 
ki To Moguncji, doręczono panu młodemu wspa­
niały i olbrzymi kosz kwiatów, z którego ku 
wielkiemu zdziwieniu wszystkich biesiadników 
duł się słyszeć płacz dziecka. — Po usuuięeiu 
kwiatów, znaleziono w koszu dzieciątko, oraz 
list, w którym matka dziecka, porzucona przez 
nowożeńca, oddaje temuż pod opiekę owoc ich 
wzajemnej miłości.

* W B r u k s e l i  zmarł w nocy z środy 
na czwartek prymas Belgii, kardynał Goossens.

* Z a s ą d z e n i e  J a 1 u z o t a. Z Paryża 
telegrafują: Byłego dyrektora wielkich maga­
zynów Tow. akcyjnego „Au Printemps" i by­
łego deputowanego Jaluzota, skazano z powo­
du nadużycia zaufania, przez naruszenie prze­
pisów statutu Towarzystwa i za sprzeniewierze- 
uit; 3 milionów franków, na trzy miesiące wię­
zienia.

* M i l i o n o w y  z a p i s .  Z Paryża do­
noszą, że zmarły tam niedawno a d w o k a t  Cliar- 
train zapisał cały swój majątek w kwocie 2 '/j 
miliona franków ua rzecz rodzinnej wioski Dam- 
pierre, w departamencie Marne, liczącej 212 
dusz.

* C z ł o n k a m i  A k a d e m i i  .ranenskiej 
wybrani zostali — jak telegrafują z i aryża — 
deputowany Ribot i literat Maurycy Barres.

* S i l n e  m r o z y  od trzech dni panują 
w Paryżu. Onegdaj rano znalazła polieya ua 
ulicach miasta trzy osoby zamarznięte.

S a m o b ó j s t w o  o f i c e r a  p r z -  
f r o n t e m.  O tragicznym zgonie rotmistrza 1 
Korffa —  o czem. podaliśmy już wiadomość 
nadchodzą następujące bliższe szczegóły: i 
Korifowi polecono, by szwadronowi swemu c 
rozkaz strzelania do zbnntowanych chłopów in 
tlanckich. Wzdragał się to uczynić, ale rozk 
powtórzono z naciskiem i br. Korff istotnie r 
komenderował: Ognia! Widząc jednakże, jak 
kul padło 22 włościan trupem, zawołał, że 
przecie niegodne żołnierza i szlaehcica — i ey 
nym wystrzałem z rewolweru pozbawił się z 
cia przed frontem swego szwadronu.

* P o d a r e k  ś l u b n y  F r a n c j i  d * 
A l i c y i  R o o s e v e l  t. Rząd francuski — ja*, 
donoszą z Paryża — wysłać' ma do Waszyng­
tonu dla Alicyi Roosevelt jako upominek ślubny 
wspaniały gobelin.

O ś w i a d c z y n y  k r ó l a  h i s z p a ń ­
s k i e g o .  Z Biarritz donoszą, że król hiszpański 
wczoraj osobiście prosił o rękę księżniczki Ewy 
Batteuberskiej. Zaręczyny będą urzędownie ogło­
szone dopiero po dotycząeem zawiadomieniu 
kortezów.

* D ż u m a. Jak urzędownie donoszą do 
Petersburga, wybuchła w Szeistan dżuma. Do­
tąd było 300 wypadków.

* U p a ł y  w z i mi e .  Niezwykłego zą 
wiska widownią są obecnie okolice środkowe 
wschodnpP Stanów Zjednoczonych. Zapanowo 
nagle niezwykło c.iepto. W Chicago i w Detrw *" 
termometr (Celsjusza) wskazuje 21 stopni eT- 
pła. W Pittsburgu panuje, upal, jak w śródle- 
oiu. Fala ta ciepła dosięgła w niedzielę Now<- 
go Jorku. Zjawiska po lobnegu nie zauważyły 
jeszcze biura in 't urologiem,! S;mów Zj-*.Troczo­
nych od czasu, jak istnieją.

S P I Ż .

Wychodzące w Nowym Targu V!w in y  
Podhalańskie przypominają dzieje tej niegdyś 
polskiej ziemicy, o której prawie zapomniano, 
że była częścią Polski.

Ziemią spiską zwie się kraj miedzy źró- 
dliskami Dunajca a Popradu. Obejmuje 
3605 t lm .a i liczy obecni-.; około 170.000 mieT. 
szkańców. Wśród nich 50.000 mniej więcej za-® 
liczą się do Niemców, 19.000 do Rusinów, 
5000 do Węgrów, reszta około 100.000 do S te  
waków.

Wedle statystyki jednak prof. GląbińskiP-1 
go, żyje ua Węgrzech przeważnie w ziemi sp'^ 
skiej około 80.000 Polaków. Są to przewal-"’ 
górale nieoświeceni, obsługiwani przez księży 
słow ack ich , nie dziw w ięc, że bywają podawanć 
za S łow ak ów . A jednak przeważna część urr ■ 
szaańcóv Spiża, to rdzennie polska — wedh- 
prof. Głąbiuskiego — ludność, śpiewająca od 
wieków polskie pieśni kościelne, modląca się iu  
polskich kancjonałach w kościołach pod v  - 
zwaniem świętych polskich, utrzymująca polski 
zwyczaje i obyczaje. I nie dziw, od niepaine 
tnyeli czasów kraj teu był zawsze czy pod du­
chowym, czy politycznym wpływem polskim.

Już w początku XI. wieku, kii dv o ż 
Chrobrego zagarnął cala Slowaezyzilk 'het ,v 
Trenozyn, głosił na Spiżn i nad Wagiem slow * 
Boz. polski pustelnik bl. Żurawek, czyli Świe­
rad, pochodzący z Opatowa nad Wisłą. Późni'' 
spiską ziemie odebrał Węgrom Bolesław Śinia’1 
Jako wiano jednej z cór Bolesława Krzywousl 
8° ’ dostała się oua uapowrót Węgrom i dopić
11/r 0t^ ana została częściowo w zastaw
Władjsławowi Jagielle przez króla Zygmu.;-. 
Luksemburczyka dokumentem, datowanym w Za­
grzebiu dnia 8 listopada za pożyczkę 37.00 
kop groszy czeskich.

„My Zygmunt, z Bożej laski król rzym» . 
i węgierski — opiewa ów dokument wystawio.o 
pczez zarintego wroga Polski i Jagiełły —  żeśmy
od N ajja śn ie jszeg o  k s iążec ia  k ró la  po lsk iego
sposobem rzeczywistego długu 37.000 kop sze­
rokich groszy pożyczyli.

„Pragnąc zaś Najjaśniejszego Władysława, 
króla polskiego i jego następców, oraz biskupów
i d o s t o j n i k ó w  polskich^ co do uiszczenia si
tego długu zabezpieczyć i jak słuszuosć wyma­
ga, w wypłacie upewnić, jemu i jego nast - 
com z w m'ę, a mianowicie; zamek nasz Lnbowlę 
z m i a s t e m ,  miasto Podoliuiec z twierdzą i wsia­
mi do nich nahżącemi, oraz z miasteczkami i 
miastami niżej wyrażonemi w ziemi uaszej spi­
skiej, w dyeeezyi strygońskiej położonemi: Gay- 
zna (Gniazdo), Bela (Biała), Laibicz, Mainhars- 
dorf i Deutscheudorf (Poprad) , Miclrolsiurf 
(Srasa), Walendorf, Neudorf (Nowa wieś). Rist- 
dorf (Rusz), Felku (Wielka), Kirchdorf ’ (Vć 
rallya), Matchisdorf, Georgenberg (Szobota) Du- 
rancz zwanemi, z ich wszystkiemi przynarei n- 
ściami zastawiamy w ten sposób, że wszywy 
obywatele i mieszkańcy ziemi, miast i wsi wy­
żej wymienionych, mają Władysławowi, królowi 
polskiemu i jego następcom być posłusznymi, 
jak nam samym; oraz wszystkie czynsze, przy­
chody i daniny póty, póki od króla polski, go" 
lub jego następców tych ziem, miast i wsi n - 
wykupimy, jemu składać powinni".

Długu — jak wiadomo — nie spłacił L_  
Zygmunt, ani żaden z jego następców ua tron' 
węgierskim. Ziemia spiska pozostała do r. 17i,. 
przy Polsce i była pierwszą ziemią wraz z n 
wotarską i czorsztyńską, która dostała się Austrj
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Notatki lileracto-artystyczne.
Z Teatru. (F n n d e  N nvdli). Wczorajsze 

przedstawienie „Króla Leara" dylu szeregiem 
silnych, niezapomnianych wrażeń dla publiczno­
ści, która za te wrażeniu dziękowała znakomi­
temu artyście włoskiemu niemilknącymi po ka­
żdej odsłonie oklaskami. Nie było tym razem 
potrzeba ani sztucznej klaki, która od pewuego 

.su w przerażający sposób grasuje w teatrze, 

. z góry zamówionych owacyjnych wieńców, 
rę skromnych kwiatków padło do stóp arty- 
, lecz natomiast gorący,, niekłamany zapał 
buchał co chwila, wóbec tej wielkiej, twór- 
■j.. sztuki. z jaką Novelli przedstawił legen- 
rnego króia i jego gwałtowne porywy, prze- 

•:! odzące w szał wściekłości aż do granicy i 
za granice obłędu. Olbrzymia siła artysty 

..worzy postać, o której marzył zapewne Shakes- 
peare, a która na scenie rzadko urzee.zywistiue- 

, * znaleźć może, tyle bowiem wymaga niezwy­
kłych warunków głosu, wyrazu twarzy, ruchów.

■stać to, mająca wszelkie znamiona bohatera 
legendarnej baśni, wyolbrzymiona namiętnościa­
mi, niekrępowanemi niczem, niemal nadludzkie 
mi w swych porywach. Sięgają one aż do tej 
■Wyżyny, na której panuje straszne Obłąkanie, 
by pełnemu pychy królowi wskazać kies jego 
mocy i obrócić ją w niwecz. I na tej wyżynie 
następuje nagła przemiana : obłędne wizye łamią 
gwałtowność, zamęt myśli druzgocze wolę i oto 
gotężny król Lear staje się niemal łagodnom 
dzieckiem w objęciach ukochanej córki Kordolii. 
l*o mistrzowsku, a z siłą i wyrazem niedości­
gnionym zobrazował wielki artysta włoski na­
patrzono trudnościami przejściu. Był rzee/ywi- 

ńe owvm leg ndarnym królem Learem, któire- 
mu jednak prz-z dziwną omy ł k ę  kazaiio węzo- 
r.ij siedzieć na polstrowaneiu zhioouum krześle 
. opierać rękę na złucoiiym st'de. Sty! .. miste: 
'oś w rodzaju mebelków Louis X \.  Szczegół ten, 
.aiste komiczny, nie zdołał wszakż* popsuć wrnże- 

' 'a, które było zo wszech miar potężne, jak kol - 
. _ek trudno nie przyznać, że p zy owych mebel­
ki*,di — (czy nic z markiza 1’rirli J) —  rażąco odbi­
jały stroje trupy NorciiiogT'. sporządzone wido­
wnie wedle staroceltyokich wzorów. Niech 7"- 
ri-nis, Jowisz celtycki, miłosierny będzie temu.

’ lory to sprawił!...
Jeżeli geniusz >.o\••!»<£<> zabłysnął wezo- 

..y potężnym płoum-nn m, znajdując wszystkie 
1 ożliwe akcenty od ;*;wvrsv«.'o S7.; ln wśi-i,- 
ii."ości, do lla i pic.- ■•. • 'ii v* szyrdl bi ZiU;, li uii/li- 
cia w scenach ostatnich, to przyznać należy, 
że i z,ab ty eahj trupy włoskiej wyszły w przed­
stawieniu Ki - da Leara" daleko wyraźniej. Są 
wśród ni■ • j istotnie uiepo poli.-i mtyści. Wd U-  
fttem, lirycznym tonem i urodą odznae/.ala sio 
Jńł A. Serca w roli Kordolii; p. Rosa jako (jrlo- 
•łjjCr.ter l*vł doskonały a na pochlebne uzunnie 
& -1 użyli lównicż pj>. Turola, nnmr.nii. Boildn,
^FWroti, Betrone.

P osiedzen ie Grona konserwatorów
• jlicyi zachodniej odbyło sio w dniu 1(1 1*. m.

przewodnictwem kons. dr. Tomkowioisa. 
nu; Kons. Tomkowicz prz,■Ustawił sprawę u- 

ieszczeuia zt-garu lta wieży ratuszowej w Kra- 
“■'■wie — ze względu ua j j charakter sprze­
ciwił się użyciu mlecznego szkła do tarczy.

Kcns. Odrzywoiski przedstawił sprawę kon- 
8frwaevi ruin zamku w Lam koronie, — uchwa­
ł o  zwrósie się z prtisUi do właściciela Jego 
łOes. Wysokości Arcyksięcia R a i n e r a  o subwou- 
cfę na ich utrzymanie.

Kur. Kutrzeba podał do wiadomości, że 
złożyli w Archiwum krajowom swoje akta: mia- 
Bto Brzesko 13 dokumentów, pp Miętusi* w te, 
potom kow ie daw nych so łty só w  •/, C ichego  7 do­
kumentów.

Po' zbadaniu ksiąg kasowych udzielono 
. e-kratarzowi absolutoryum za r. 1005.

Wybrano na r. 1000 przewodniczącym 
1 ons. dr. Tomkowic-za, zastępca kor. Lepszego, 

.kretarzem kor. dr. Krzyżanowskiego.

Z teatru donoszą: Znakomita śpiewaczka 
pyskuj Wielkiej Opery pani Marya Boyor 
yjedzie w niedzielę do Ltv,:«a i we środę 
stąpi jako Santuzza w „Cayalerii" i jako 

-da w „Pajacach". Obydwóch tych świc tnycli 
■eaeyj pani Boyer nie zna jeszcze publiczność 
zowska. WT obu tych operach partnerem pani 
ęyer będzie p. Cammarota. W poniedziałek 
ny będzie „Loheiigrin" z panem Aleksandrem 
ndrowskim. Bilety na poniedziałkowe przed- 
iwienie „Lohengrina" będą do nabycia już w 
botę po południu w kasie teatru.

Tegoroczny sezon operowy trwać będzie 
końca marca, jak zapowiedziane było we 

-ztśniu z. r. Przypomnieć to widzi się dy- 
keya teatru zmuszoną z tego powodu, iż w7 
dnym z dzienników’ tutejszych pojawiło się 
•pełnie mylne doniesienie, jakoby sezon ope- 
,wy miał się zakończyć dnia 1 marca.

Repertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, w' sobotę „Żydówka", opera w 5 

aktach Halevyego, gościnny występ Maryi Gem- 
barzewskiej, Ernesta Cummaroty i Zygmunta 
Mossoczypgo.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Przekupka warszawska", obraz histo­
ryczny w 5 aktach Adama Bełcikowskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieezo- 
icin p rn/, czwarty „Werther", opera w 4 
aktach Massen-ta. Gościnny występ Janiny Ko- 
rolewicz V\’avdowej, Brunona Machana, oraz 
występ Maryi Mokrzyekioj-Pilarz i Juliana Je- 
roiniua.

W poniedziałek po raz trzeci „Lohengrin", 
opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera; gościnny 
występ Aleksandra Ban drawskiego, Janiny Ko- 
rolewiez-Waydowej, Zygmunta Mossoczyego, oraz 
występ H. Oleskiej i J. Szymańskiego.

We wtorek po raz pierwszy nowość „Pi­
wowarzy", sztuka w 4 aktach z duńskiego przez 
Hjaliuara Bergstriim, ttómaezyła .Józefa Kleinen- 
siuwiczowa.

Bilety na „Loheugrina" i na „Piwowa­
rów" nabywać będzie można w kasie teatru, 
począwszy od uiedzieli 28 b. m.

OSTATNIA POCZTA.

czekać, czy Austro-Węgry się nie cofną. Pa- 
sicz prze do bezzwłocznego przedłożenia unii 
skupczynie, aby Serbie związać nieodwołal­
nie z Bułgaryą.

Poseł rumuński ks. Gliika zaprzecza 
na podstawie upoważnieniu ze strony swego 
rządu wiadomości, jakoby Rumunia miała 
się przyłączyć do unii serbsko-bułgarskiej.

Izba handlowa w Solii złożona, prze­
ważnie ze stronników rządu na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła s y m p a t y ę  k u p c o m  
s e r b s k i m  dotkniętym wojną cłową z Au- 
stro-Węgraini, jako też podziękowanie rzą­
dowi bułgarskiemu za zawarcie unii, za po­
parcie rządu serbskiego. Nakoniec uchwa­
lono wysłać do Belgradu deputacyę z 22 
członków. Inne Izby handlowe wezwano do 
podobnych manifestacyj.

Według ostatniego wykazu wybrano 
w A n g l i i  3(53 liberałów. 41 robotników, 
146 unionistów, 82 nacyonalistów.

działek na stały pobyt do Londynu, gdzie 
urządził swą pracownię.

Sprawa obsadzenia katedry chorób we­
wnętrznych po ś. p. prof. Edwardzie Kor­
czyńskim znajduje się już w Ministerstwie 
oświaty. Wydział na pierwszem i jedynem 
miejscu przedłożył Ministerstwu do zatwier­
dzenia kandydaturę prof. Walerego Jaw or­
skiego.

W ied eń ,  27 stycznia. Wu-ner Zty. 
ogłasza; Kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości zamianował adjunkta sądowego w 
Podgórzu, dr. Zygmunta T a ł a s i e w i c z a sę­
dzią powiatowym w Krościenku.

P  Minister skarbu zamianował p. Leo­
polda B a c z e w s k i e g o  członkiem komisji 
dla kontyngentu podatku zarobkowego.

W iedeń, 27 stycznia. Frcm dcnblatt 
donosi, że układ handlowy z Włochami jest 
już wykończony i w najbliższych dniach bę­
dzie podpisany.

W iedeń, 27 stycznia. T rem dm bla tt do­
nosi. że wiadomość jednego z dzienników 
praskich, jakoby ze względu na wypadki na 
Bałkanie zmobilizowano korpusy w Pradze i 
Josefstadzie, jest wymysłem. Żaden korpus 
w obrębie Monarchii nie jes t  obecnie zmo­
bilizowany.

B ytom , 27 stycznia. (Ted. pryw .). Sąd 
karny skazał na dwa miesiące więzienia re­
daktora Górnoszlązaka, Wolskiego, za rze­
kome podburzanie do pogwałcenia rozporzą­
dzeń rządowych.

Belgrad, 27 stycznia. Ogłoszono ko­
munikat urzędowy tej t re śc i : Rząd serbski 
przyjmuje wprawdzie z zadowoleniem do wia­
domości postanowienie niektórych urzędni­
ków, którzy pragną zrzec się części swej 
płacy na czas trwania walki cłowej, lecz 
rząd nie potrzebuje obecnie korzystać z tego 
i spodziewa się, że kraj bez tych oliar bę­
dzie w stanie pokonać trudności. Aby umo­
żliwić jak najliczniejszy zjazd kupców na 
wiec, dostarcza im rząd bezpłatnie osobnych 
pociągów. Rząd wzywa kupców, aby jeduo- 
myślnemi uchwałami użyczyli mu poparcia. 
Jako rep res ję  na zamkniecie granicy, wła­
dze serbskie czynią trudności przesyłkom z 
Aust.ro - Węgier w ten sposób, że załatwiają 
rozmaite rozwlekłe fortąąlności, które odpo­
wiadają przepisom. Rząd wysłał dwóch de­
legatów do Solii, celem rokowania o zawar­
cie konwencyi kolejowej z Bułgaryą.

P ołożenie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

P etersburg, 27 stycznia. P d . Ag. tcl. 
donosi z W ładyw ostoku: Zbuntowani mary­
narze wtargnęli do składu broni, zabrali a- 
mnnieyę i karabiny oraz zażądali wypuszcze­
nia więźniów. Uzbrojeni artylerzyści opano­
wali bateryę. Gdy dowódca generał Seliwa- 
now udał się do bateryi, dali buntownicy 
ognia i zranili go ciężko w szyję i pierś. 
Sześć sotni kozaków z mitrajlezami wysłano 
do Władywostoku. Dowódcą mianowany Mi- 
szczenko.

Ryga, 27 stycznia. (Pet. Ag.). Ubie­
głej nocy wykryto skład broni organizacji 
bojowej i zabrano wiele rewolwerów, broni 
różnego gatunku i 80.000 nabojów.

L inia  telefon iczna Lwów - Wiedeń 
przerwała się dziś o godzinie pół do 11 
przed południem pomiędzy Krakowem a Wie­
dniem, w skutek czego nie otrzymaliśmy de­
pesz telefonicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 27 stycznia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
80. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675 —, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 798-—, Akcye Anglobanku
326-50, Akcye Uuionbanku 562 50, Akcye 
Liinderbanku 442-— , Akcye Bankvereinu 
563-—, Akcye Bodencredit 1080-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 554’ — , 
Akcye kolei państwowych 666-—, Akcye 
kolei Południowej 123' - , Akcye kolei Elbe- 
thal 440-50, Akcye kolei Północnej 5720’ —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582 '— . Akcye 
Alpiny 535- _ i Akcye Rima Muranyi 530-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2680-— , 
Akcye Fabryki broni 560-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 367-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 695' — . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96'45. 
Renta majowa 100' —, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-20, Węgierska Renta koronowa 
96'30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-15, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98'05. 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100’80, 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego 111-75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-55, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101-55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — ■—, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-90.

Odpowiedzialny re d a k to r :
A d a m  K r e c l i o w i e c k i .

^  sprawie a u d y e n e y i  lir . A n ­
d r a s s e g o  u N a j j .  P a n a  (zoli. artykuł w 
dzisiejszym numerze; Przyj). Jird.) donoszą;

Posłuchanie ]l r . Andrassego u Najj. 
Pana trwało całą godzinę. Po audyeneyi kon­
ferował lir. Audrassy z gen. Pitreicheni.

Stronnictwo niezawisłości odbyło wczo­
raj naradę pod przewodnictwem Kossutha, 
który uświadczył, ze powołanie Andrassego 
do Monarchy było dla mówcy niespodzianką, 
gdyż był zdania, iż Król obecnie nie zamie­
rza rokować z koalicja w celu załagodzenia 
przesilenia. Kossuth zaznaczył, że lir. Au- 
dras.sy nic powiózł do Wiednia żadnego ela­
boratu i nic udał się tam jako reprezentant, 
koalicji, lecz działa na  własną odpowiedzial­
ność; mówca nie potrzebuje dodawać, że nikt 
nic może przyjąć żadnych zobowiązali imie­
niem stronnictwa bez jego wiedzy. W spra­
wie traktatów handlowych przyjęto ułożony 
przez koinitot koalicji protest.

Prasa belgradzka zapowiada, że r z ą d  
s e r b s k i  natychmiast po zebraniu się skup- 
czyny przedłoży formalnie swoją dyrnisyę. 
Rząd wszystkie zamówienia, które cofnął z 
Austro-Węgier, oddaje przemysłowi niemie­
ckiemu. Rząd jest zdecydowany do 1 marca 
b. r. trzymać się postanowień traktatowych, 
potem jednak, gdyby na notę, wystosowaną 
do A us tro -W ęg ie r  nie otrzymał pomyślnej 
odpowiedzi, zdecydowany jes t  w ramach te­
go traktatu  podnosić rozmaite trudności. Mię­
dzy posłami, którzy sio już zjechali, panują 
rozmaite zdania. Jedni są za tein, aby tra­
ktat z Bułgaryą przedłożyć natychmiast skup­
czynie do zatwierdzenia, drudzy zaś radzą

Naczelny komisarz K r e t y  ks. Jerzy, 
zamierza, jak z Aten donoszą, powrócić, do­
piero wtedy na wyspę, gdy rozpocznie dzia­
łalność zwołana przez mocarstwa opiekuńcze 
ankietowa komisja. Ks. Jerzy i rząd a teń­
ski dążą do tego, by zaprowadzono stałą kon­
trolę międzynarodową nad zarządem Krety.

Jeden  ze współpracowników B iu ra  Rcu- 
t<‘ra  miał i n t e r w i e w z n o w y ni p o s ł e m 
c h i ń s k i m  w L o n d y n i e  Toasiuem. Mię­
dzy innymi Toasin powiedział, że pierwszym 
skutkiem wojny rossyjsko-japońskiej będzie 
wprowadzenie istotne w życie zasady „drzwi 
otwartych w Chinach". Pokój na Dalekim 
Wschodzie i w Mandżuryi jest na długi czas 
zapewniony. Co do Cliin, to przekształcą się 
one w państwo nowoczesne za przykładem 
Japonii. J uż teraz armia w Mandżuryi i na 
północy jest  dobrze uzbrojona i wyćwiczona, 
a zostaje pod kierunkiem oiicerów wyszko­
lonych przeważnie w Japonii. Przekształce­
nie innych armij w podobnym duchu wkrót­
ce nastąpi. Do ruchu przeciw cudzoziemcom 
w Chinach, poseł nie przywiązuje zbytniej 
wagi i sądzi, że ruchu tego nie należy prze­
ceniać.

K ra k ó w , 27 stycznia. (Tcl. pryw .). 
Wojciech Kossak przybył na kilka dni do 
Krakowa. Artysta przenosi się już w ponie-

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z kolei. Z dniem 1 stycznia b. r. o- 

twarto w obrębie dyrekeyi kolei państwo­
wych w Pradze na szlaku kolei lokalnej 
Ilinler-Treban-Locliowitz przystanek osobo­
wy Radausch, położony pomiędzy stucyą Ho- 
stoinitz i przystankiem oraz ładownią Neu- 
mettl-Radausch przy kim. 2 P I ,  dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. — Bilety jazdy 
wydaje się. w pociągu.— Ekspedycja  pakun­
ków odbywa się za opłatą należytości w sta­
cji  oddawczej.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i |i!7.eiiUr-sfowe.j, o* cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dma 15 do 21 
s tw zoU  1906, bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 ’— do 8 15, 
n>.> w a — — do — -— , żyto stare O-— do 
6-J5, nowe. — ■— do — ■ —, jęczmień bro­
warny 6-55 do 6'80, pastewny (.MO do
6-30, owies stary 6'20 do 6 35. nowy — •—. 
do — ■ —. hreczka — ■— do kukurudza
zeszłoroczna — do — • —, kukurudza — ' —
do — . proso —‘— do — • —, groch do 
gotowania 8'50 do 9-50, pastewny 7-— do
7-40, soczewica —\— do — ' —, msola — ' — 
do — •— , bobik stary 6-40 do (MO. nowy 
— — do — ■— . wyka siaro 9-35 do 1 0 —. 
nową — do — •—. koniczyna czerwona 
56-25 do 65-— . biała 52-50 do 62-50. szwedz­
ka do 75-— , tymotka 21—  do 26 - ,
anyż rossyj.ski —•— do —•— , płaski —•—
uo - . kiiiinek — - do —' —, rze­
pak zimowy stary 12‘50 do 12-75, Inian- 
ka — —  do — nasi eni e lniane 12.— 
do 12‘2ó. nasienie konopne 9-25 do 950 ,  
chmiel 45 '— do 65- — , nowy — do

. łój — do — , nafta zwykła 1 8 ' -  
do lii —. salonowa 20-— do 21-50, wosk 
ziemny —•— do — ■ — , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — ' — do — •—, skóry su­
rowe. — ■—  do — • — , spirytus 10.000 litr- 
proccntowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjuego 34-85 do 35-20, eks- 
kontyngentowauy — do —■— .

Nowy niemiecki sekretarz stanu u bo­
ku ks. Biilowa, Henryk Leonard T s  c li  i r  s eh-
k y - B o g e n d  o r f jest z rodu Sasem, z po­
chodzenia zaś niewątpliwie Polakiem ze szla­
checkiej, zniemczonej rodziny Czerskich. Uro­
dził się 15-go sierpnia 1858 r. w Hoster- 
witz. Był trzecim z kolei synein długoletnie­
go dyrektora generalnego saskich kolei pań­
stwowych, rzeczywistego radcy tajnego Ot­
tona Tschirschky. Skończywszy studya pra­
wne, wstąpił nasainprzód do sądownictwa 
saskiego. Potem złożył egzamin dyplomaty­
czny i przeszedł do służby Rzeszy niemie­
ckiej. Był w Wiedniu i Konstantynopolu 
(od 1892— 1896), w ambasadzie niemieckiej 
w Petersburgu urzędował już jako pierwszy 
radca ( 1 8 9 6 -  1000).° Dnia 6 listopada 1900 r. 
otrzymał po raz pierwszy stanowisko samo­
dzielne; został ministrem-rezydentein w Lu­
ksemburgu, w dniu 3 lutego 1902 r. awan­
sował na posła pruskiego w7 miastach ILui- 
zeatyckich z siedzibą w Hamburgu. Obecnie 
objął po Richthoftenie jeden z najważniej­
szych w państwie posterunków.

Nowy prezydent rzeczypospolitej fran­
cuskiej F a l l i e r e s  przyjmował u siebie współ­
pracownika P iyara , Juliusza Hureta , z któ­
rym między inuemi mówił o swoich przeko­
naniach politycznych. Juliusz Huret bawił 
tydzień w Gaskouii, w kraju rodzinnym p. Fal- 
lićresa i w je litym z felietonów swoich na­
pisał. iż tamtejsi nieprzyjaciele prezydenta 
opowiadali mu, że w Paryżu jest ou radyka­
łem. w Gaskouii umiarkowanym. Na to od­
powiedział Fallieres: „Powiadają o mnie, że 
jestem człowiekiem o dwóch twarzach. Cóż 
mam czynić V Jestem umiai kow an . ... i to z 
natury i zawsze byłem ta k im ; ale czy to 
przeszkadzało ideom moim w ich rozwmju? 
W to rzeczy, w które wierzyłem przed 10 
laty, dziś nie wierze. Inne przyszły przeko­
nania, alty zająć miejsce po dawniejszych, 
które zbladły i prawdopodobnie po dziesię­
ciu dalszych latach mieć będę, nowe idee. 
które walczyć będą przeciw dzisiejszym; czyż 
nic istnieje prawo postępu intelektualnego 
i swobodnej ew olucji?  Jeżeli w moich prze­
konaniach politycznych była ewolucja, to 
ewolucja dokonywała się w zupełnej wolno­
ści myśli".
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r n i a  kawj  
i skład lierbify.

D l ,  K i l i ń s k i e g o ,  Ł w >  ■
NADESŁANE.

M iłośnikom  k a k a o  i  czek o lad y  n a ju s iln ie j z&lecane
J a n a  f ł o f f a

p o s ia d a  m ożliwie n a jm n ie jszą  z a w a rto ść  tłu sz c z u , 
Jest przeto  najtatw lejszem  do s tra w ie n ia , nie 
spraw ia n igdy zatkania, a p rz y  n a jw y b o rn ie jsz y m  

sm a k u  J est  n ad zw y o z a jn le  tan ie . 
P raw dziw e ty lk o  z nazw isk iem

J o h t n n  E o f f  / j r
1 z m a rk ą  o o h ro n n ą  »lwa«.

P a o z k l  p o  '/« k l g r .  9 0  h a l .  (<u? '
* > Va > 5 0  *
W szędzie  do nab y o la .

K a k a o .  Ja k  doświadczenie poucza, re g u ­
larne,  sta łe  używanie K a k a o  nie wychodzi tak 
bardzo na zdrowie, j a k  dotychczas muiemano. W sku­
tek tego, że kakao zawiera  w sobie bardzo często 
wiele tłuszczów (nieraz  ponad 50°/,,), wywołuje ono 
zaburzeuia  w trawieniu,  które dają  s 'ę  następnie 
odczuwać jako :  n adm ierne  przepełn ienie  żołądka, 
zbyt szybko objawiające się uczucie sytości, a dalej 
brak  apetytu i zgaga. W k a k a o  bowiem znajduje 
się sk ładn ik  garbnikowy (t. zw. czerwień kakaowy), 
który powoduje powyżej nadmienione  zaburzenia, 
a  ponadto jes icze  uciążliwości w funkeyonowaniu 
kiszek, a bardzo często też zupełn i  zatkanie. W celu

usunięcia tych ujemnych właściwości kakao, p ro­
dukuje znana firma Ja n a  Hrffa i puszcza w obieg 
wytwór pod nazw ą:  „ K a n  do 1 - k a k  a o “, k tó ry  to 
wytwór, skutkiem bardzo ś isłego połączenia ze sło­
dem, odznacza się ni tylko wybornym smakiem i 
jest  nadzwyczaj lekko strawny, ale n  id to ma jeszcze 
tę /.alctę, że w po ównaniu z iimeini / .nnjdnjątenu 
p ę w obiegu sortami kakao, jes t  o wiele  tańszy. —• 
Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, którego 
błogie na  zdrowie oddziaływanie  coraz powszechniej­
sze zdobywa uzuanie, sprawia,  że z a w a r ł o #  tłu- 
sz-zów u kakao zaacznie  się um nh-js /a  (według 
■inalizy dokonanej w wiedeńskim Zakładzie dla ba­
dania  środkó ż> wn-'>ści, z dn ia  a l .  październ ika  
r. z. o 19'33°/„), za, v,em Kandoi-kakao uznać można 
jako rzeczywiście odtłuszczone i dla każdego orga­
nizmu bardzo łatwe do strawienia. W skutek tego 
zuś że zarazem posiad i  ona o wiele wyższą zaw ar­
tość m ateryj pożywnych, okazuje się Kandoi-kakao 
w wielu wypadkach juko bardzo ważny i dodatnio 
dzia łający  ś r .d e k  odżywienia,  m im owi ie zaś tam, 
gdzie idzie o : walczenie sk łonm śe i  do zdenerwowa­
nia,  tudzież w wypadkach niekrewności i t. p. — 
Kto przyzwyczajony do kakao, z pewnością też szy­
bko polubi K a n d o i - k a k a o  i uznawszy jego do­
bre skutki, będzie je  t ż regularnie i stale  używał.  
Kandoi-kakao jest  we wszystkich h an d L e h  towarów 
korzennych do naby .ia ,  należy jednak  wyraźnie żą­
dać J a n a  H o f f a  K a n d o i - k a k a o  i n a  firmę 
J a t  a H.-ffa baczną zwracać uwagę

Kawiarnia „fieflsńsfca"
=  znakomita kawa. ~ ~ _

W > t n . r i s j '  m t ń c l  deArowy kuracyjny po 6 
ker., „ rary tas  miodoberów ‘ po 6 k: r (JO bal. 

j za 5 klgr. franco Miód w plas trach  1 ktgr. 2 kor. 
W łasna  easieka. Za bluszanki zwracam po (iO hal. 
Broszurki o d irino. KORZtNIEWICZ, om.
naucz., Iwanczany. ____________

Jako pbweii lokaeyę kspIluM*'
p o l e c a m y :

4 ° . r, L is ty  zas ta w n e  T o w .  k red .  z iem skiego .
-i°.c i 4 ‘-'«u „ L is ty  z a s ta w n e  B a u k u  kra jow ego .  
4 #/0 i 4 7 , " ? *  L is ty  z a s ta w n e  B a n k u  tupot.
4 -j/o i 4 1;s «/„ Pożyczkę  m. L w o w a .

P a p ie ry  te k u p u je m y  i sp rz ed a jem y  n a jk o ­
rzystn ie j

bnokowy i kantor wyreiany.
Zlncema z prowincji załatwiamy

odwrotna pocztą, buz doliczenia osobnej
p r e w ^    _

M i e j s k i e  b i u r o
pośrednictw a sprzedaży bydła i m ięsa
udziela ustnie i pisemnie w s z e l k i c h  wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 — 2 po 

południu. — Adres :

G A B R Y E L Ó W K A  we Lwowie.

   — — ■

W szelkie w yroliy ze złota i sreltr-
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8,

Utrsymuje m. składzie 
dzienniki zagraniczne;

f ran cu sk ie  •
FIGARO
J O U R N A L
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE

rosyjskie;
NOWOJE WREMIA

u lw ieck ie : 
FRA N K FU RTER ZEITUNG

& o k o ł o w i § ^ l & f g ,o
Bid.*® F T < s w a P 8  S-

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  27. stycznia 1906. 1 płacą żądają
walut; koron.

I .  A k cje  za sztuk ę. K li “ k t
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552“ 562 —
Banku gal. dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 260 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 586 —
F abryk i  wagonów wSanokuprzed-

tein Lipińsktego po 500 kor. . _ _ 300 -
Tow. dla gal.  przedsięb. elektry-

oznycb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

11. L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _____
* .. 4Va % „ los w 50 1. 9 100 60 101 30
r „ 4 %  „ 601. po 200 k. w 98 50 99 20

„ kraj. 4^8% „ los w 51 1. „. 100 75 101 45
„ 4% „ los w 57 1. " 99 20 99 90

Tow. kred. gai. ziem. 4% (pierw- a
sza e r n i s y a ) .................................. „ 99 50 _ _

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ............................. 99 50 _ _
4% los. w 56 l a t .......................2 - 99 70

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 01 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 102 80 __ __
Kamunalne Banku kr. 5% (2 em.) e* _  _

„ ii 4*/j% (3 em.) „ 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) „ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 - 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro-

zu 1893 ........................................ 99 30 100 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 50 98 20

„ „ „ 4*/, . . . . 100 50 101 20
IY . L osy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 250 50 252 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30;117 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 20. stycznia 1906.

A. Ogólny d ł u g  p a ń s tw a .  płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................999 5  1001 o
styczeń l i p i e c .................................. 99 95 10015

Koronowa waluta. płacą żądają
•Jednolity dług państwa w srebrze

l u t y - s i e r p i e ń ............................. J 0 1 J 5  i 01-35
k w ie f t ień -p aźd z ie rn ik ............10115 101' 3-5

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —'—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 16(1-50 162-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . J95-50 197 50
„ 1864 po 100 z ł ............... 290 — 2L1-—
„ 1804 iio 50 z ł .............  288 — 290 —

Listy zast. domen państ.  [io 120 zł. 5 pr. 292 50 294 50
JL D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr.  renta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...........................118'— ł l8 '2 0
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ................................. 100-15 100-35

C. O bligacje  kolejow-c.
Kol. Arcyks. Albrechta  za 100zł. 4 pr. 100-05 101-05
Kol. Cesarz. Elżbiety  w złocie wolne

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118-— 119.—
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 3/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ...........................  486'— 489'—
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za 100

z.ł. 51/, p r ................................................. 127-10 128-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. in.eye) 4 p r .................  99-95 100'95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  100 05 101 05

O bligacjrc p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kok. Aro. A lbrechta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — - —■—
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .................................  100-20 101-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 100 40 10L40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ...................................................  99-60 100-60
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 100'05 10105
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ...................................................................99 70 100-70
Koi. Arcyks. Rudolfa  (Salzkanimer-' 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118'— 119’—

D . D łu g  p ań stw a (krajów korony węgierskiej).  
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— — ■—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 96-25 96'45
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 161-15 103-15

), poż. preiu. za 100 z.ł. (200 kor.) 217-15 21915
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 21T50 216 -50

E . O bligacje  ind cm n izacjju e.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................  97-— 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r .................  96-35 !™35

F .  I n n e  publiczne  pożyczki.

Poż. rngiil. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-25 107-25
Poż. kraj. Bukowinj- z r. 1893 los za 

200 kor. 4 u r ................................................ 99 20 100 20

płacą żądają

102-25
99-15
99-40

97 05 98-65

103-

Kornnowa waluta.
Bukowińskie obi propinacyjnc los za

100 zł. 5 p r ..........................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................... ..... ............................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L i s t j r z a s ta w n e .  Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. blomj)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,, ,, „ ,, „ 1889 3 pi.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

„ los 4 pr.
Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 4 ’/, pr. . .
,. „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n 4 pr. los. 41 lat

” „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowFgo dla Galifyi LmloiA

4 ', ,  pr. 51 ';2 lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 5 emi-

sya 42 lat 4 ' / ,  p r ..................................
Banku kr. losy 57l/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.
I I .  Obligiicyc z, prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r ......................................
Tow. żcgl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ i, ,i .. 1887 4 pr.
„ ,, „ „ „ 1888 4 pr.

,, „ „ n -i i- 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł.  .............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ........................ ............................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal.  kol. cm. 1S70 za 200 zł. 5 pr.

„ „ ,i 1S7S za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

103-25
100-15
100-40

UL-—
149-90 150-40

l is ty  dl użne

99-30 100-30

297 W 307-50
300' — 309-50
101-50 102-50
9975 iOO'75

Ł f P - I 1 2 - -
100-45 101-40

98-hó 9905
98-70 99-70
99-GO — -—
90-75

J o l - 102-—

1 0 1 - joS —
9905 100 05

100-80 101-80
100-60 101-50

Koronowa waluta.
C/.i-rw. krzyża austr. tow. 10 zł 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł."
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. ’
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaca 
5225 
33-10 
5 7 -~  

209-— 
72 —

K , tk e y e  banków (za sztukę)
Banku Anulo-Austr .  240 kor.
Peszt. Banku liandl. 500 zł. .
Zakł. kn.-d. dla handlu i pr/.cm . .
Węg. Banku kredyt.  200 zł. . . .
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku liip. 200 z ł ......................

■i „ dla liandl. i przem. 200 zł. — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 442

,, Austro-węg. 1400 k.............1031
„ Związku n tn io n h an k )  200 zł. 5t>2

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240

325 ’ 
3052- 
675' 
797-- 
546' 
554-

50

oO

żadne
54-*  
B ó j 1 
63- - 

219-- 
7S-;

32(5 7 
30(50 - 

(57(5-7 
79S-- 
547 '-  
557"5 
200  -  

44.)'5i 
104 P -  

503-5 
247-5* 
240-5

117-1.5 
117- — 
10040 
100-35 
100-35 
100-35

10P40
101-35
101-35
101-35

92-45 93-45

99-75 100-75

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . .  • 
Zakład kred. dla band. iprzom. 100zł.
Olary 40 zł. ni. k ................... ......  • •
Pożyczka miasta Insbrukii 20 zł. 
Losy miasta  Krakowa 20 zł. • ■ •
Pożyczka miasta Lublanj7 20 zł • 
Palfy 40 zł. m. k ................... ......  •

25:10 
477-— 
147-50 
79-— 
93-— 
6L-— 

173 —

27-30 
48(5-— 
157-.5f) 
85-— 

100  —  

68 - —  

183 —

Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 246 —

L .  A kcyc Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— —

■i 11 1, akeye zakład. 200 zł. 425'— —
Kolei półn. ces. Ford. 11)00 zł. mk 5(37*4;— 5710’ 
Kol. Lwow-Belzec(akc. piVrw.)200 zł. 44(p-- 450-- 

Lwiiw-Czern.-Jassy 2o0 zł. . . 580 — 5B3--
wsi-liod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 4oO'- 

Austr .  Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1001-— 1008'-

M. A keye Przedsiębiorstw przem ysłowych^
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 6 0 4 — C6r-;
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor 690'— Tf°
Austr tow. górnicze Alpine 100 zł. 534 40 53?
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2 6 5 5 -— 2(575^
Scbodniey 500 kor................................... yj,Q.____
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — !l - 
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 277 — 279

W e k s l e .
Berlin  za 100 marek 5 pr. . . 1L7-42'/,
Londyn za 10 tunt. szt. 4 pr. . 240 52'/- 
Piu-yó za ioo franków . . . .  9570
re tersl iurg  7,;l l00 rul)|i 5 'L p,-.
iNiemieekie b a n k i ............117-45

-loskie b a n k i ....................95-55
Feancuskic banki . . . . , — —*
Szwajcarskie banki ..............95'40

117.02’,. 
240 62- 

95-82’/

117-75
95-70

95-52’

O. W A L U T Y .
11-33Dukat cesarski. . . . . . .

Austr.  wag. 8 gubi.  złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................
20-markówka . . . . . . .
Rosyjski pó-limperyał . . .
Niein. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Ruble  .............................................

19-12
2350

117-42’/,
9505

2-51’/,

11-37

19-14
23-5*

117-62’
95-9H

2-5-

August i  M y m
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w ew le , u l. K a ro la  I n d ^ ik a  1. 1.

Kupuje i sprzedaje w pow yższym  spisie W ydaw nictw o gazety  losow ań  N adziej}  
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 

najkorzystniej, na prowiacyi zł. L*80.

X ,  W  E 7  I W  j W

Licytacye.
L. 1127,06 (665 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosuukowo 
wysokich zwrotów zysku, względnie przed 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjnego 
lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku względnie podwyższenia żądanej pro­

wizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Hu- 
siatynie pod lk. 67 będzie obsadzoną w d ro ­
dze publicznej konkurencji.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w in ­
nych domach na ten cel się nadających.

Składownia ta przydzieloną będzie z po­

borem materyałów tytoniowych do Fabryki 
tytoniowej w .Jagielnicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe tralikantów 
tytoniowych.

Składownia połączona je s t  z trafiką 
składową.

Składo*nik  jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stempiowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. listopada 1904 do 
31. października 1905 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 102,028 
kor. 86 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze 
dąży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1603 kor. 24 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 11.949 kor., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych

przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości l°/„ procentu od ich wartości.

Znaczki s te m p lo w e ,  b la n k ie ty  wekslo­
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. | .  Urzędzie podatkowym w Husiatyni0- 

Składownik ma ponosić z w ła s n y c h  
funduszów koszta przewozu materyałów U / 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w inysl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia ^o b ­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowuików tyto­
niu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla tralikantów.

Przepisy te, mogą być przejrzano 
u władz skarbowych I. instancyi i w n ad ­
zorach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie

u władz skarbowych I* instancyi i w nad-1 
zorach straży sk a rb o w e j. r

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy w y r a z ić  to przez p -danie: cyfrowfl 
i słownie stopy procentowej od wartośćT 
sprzedanego materyału tytoniowego. I

Oferta ma być wystawioną na  przepij 
sanyra druku i wniesiona opieczętowana n a j l  
dalej do 25. lutego 1906'’ do godz. 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Czortkowie.

Wadyum licytacyjne wynosi 200 kor. 
i ma być złożone w gotówce lub w papie­
rach wartościowych mających zabezpieczenie 
pupilarne.

Dferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

(J. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
(Jzortków, dnia 18. stycznia 1906.

3



♦

(555 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do (i, w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Poniedziałek, 29. stycznia 1906 od 10 do 12 

godz .: przybory do wyrobu sody, to­
wary blawatne, meble i maszyny intro­
ligatorskie.

Wtorek, 30. stycznia 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy olejne, kosztowno­
ści. losy i papiery wartościowe.

Środa, 31. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
fortepian, kasa, meble i maszyny ma­
sarskie i różne skóry.

Czwartek, 1. lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz .: meble, towary żelazne, kasa, 
towary kolonialne i farby.

Sobota, 3. lutego 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21. stycznia 1906.

L. 48.331 905 (I.) (602 3 - 3 )
L i c y t a c y a .

W dniu 19. lutego 1906 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę głównego fol­
warku w Błotni w powiecie Przemy- 
ślańskim w obszarze około 396 m or­
gów.

Okres dzierżawy 6 względnie 12 
lat, począwszy od 6. kwietnia 1907 r.

Wadyum 10%  ofiarowanego ro ­
cznego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w biurze I. Departamentu Magi­
stratu miasta Lwowa (Ratusz II. pię­
tro) w godzinach urzędowych.

Lwów, 12. stycznia 1906

L. 66451/905 (I.) (603 3 - 3 )
L i c y t a c y a .

W dniu 22. lutego 1906 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę folwarku t. zw 
„Za Gajem‘; w Błotni w powiecie Prze- 
myślańskim w obszarze około 134 
morgów

Okres dzierżawy sześć (6) wzglę­
dnie dwanaście (12) lat począwszy od 
6 kwietnia 1907.

Wadyum 10% ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w  b i u r z e  I  Departamentu Magi 
stratu miasta Lwowa ( R a t u s z  II pię­
tro) w godzinach urzędowyyh.

Lwów, 12. stycznia 1906.

E. Nr. 2834 ex 1905 (Adj.) (607 3 - 3 )  
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Von Seite desk. k. Staatshengsten- 
depots in Drohowyże wird arn 9 Fe- 
bruar 1906 um 10 Uhr Vormittsgs in 
Sanok am Pferdemarkte, der Wallach 
M'das, erientalisch Vollblut, 6. jabrig, 
166 ctm hoch gegen gleich baare Be- 
zahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staats-Hengsten-Depot 
in Drohowyże.

Drohowyże, am 24 Jauner 1906.

L cz. E. 2250/5 (5) (597 2 - 3 )
Na żądanie funduszu ubogich gin 

Rawa, zastąpionego przez c. k. Prokuratoryę 
Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
lutego 1906 godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, biuro VI. licyta­
cya 1) całej realn. whl. 1614 gm. Kamionka 
wołoska, 2) połowy realn. whl. 1707 gm. 
Kamionka wołoska, 3) połowy realn. whl. 
1790 gm. Kamionka wołoska, 4) 4/6 części 
realn. whl. 3064 gm. Kamionka wołoska, 
5) połowy realn. whl. 890 gm. Rawa obję­
tych, zobowiązanego własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z doinu mie­
szkalnego, dwu stodół, studni i oparkanie- 
nia na pb. 721 w Rawie położonych.

Nieruchomości, \v7 stawi0ne na licyta- 
cyę, są oeenione: realn. whl. 1614 na 250 
kor., połowa realn. whl. 1707 na 335 kor.,

»Gazeta Lwowska* Nr. 22 z

połowa realn. whl. 1790 na 77 kor. 50 hal.,
4/6 części realn. whl. 3064 na 53 kor. 38 
hal., połowa realn. whl. 890 na 1688 kor., 
przynależności zaś na  1890 kor.

Najniższa cena wynosi co do całej 
realn. whl. 1614 gm. Kamionka wołoska 
166 kor. 66 hal., co do połowy realn. whl. 
1707 tejże gminy kwotę. 223 kor. 34 hal., 
co do połowy realn. whl. 1790 tejże gminy 
kwotę 35 kor. 56 hal., co do połowy realn. 
whl. 890 gm. Rawa kwotę 2085 koi. 33 
hal., poniżej tych ceu sprzedaż nia przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI,

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 20. stycznia 1906.

L cz. E. 0 194,5 (22) (6 2 7 .2 —3)
Na żądanie adw. dra Brodera w Żywcu, 

jako zarządcy masy konkursowej firmy Joa­
chim Pilcer w Żywcu oraz zgodnie z uchwałą 
Wydziału wierzycieli z duia 7. października 
1902 1. cz. S. 5/2 e. c, (123), odbędzie się 
dnia 12. lutego 1906 o godzinie w pół do 
10-tej przed połud., w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w b iurze ,Nr. 5 w gmachu M agi­
stra tu  (parter) l icy tac ja  a) realności Iwh. 
1 ks. gr. gm. kat. Łodygowicach objętej 
stanowiącej „młyn parowyu, oraz b) re a l ­
ności lwh. 549 ks. gr. gm. Łodygowice obję­
tej masy konkursowej firmy handlowej Joa­
chima i Zygfryda Pileerów własnych, wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z m a­
szyn i urządzenia młyna parowego, tudzież 
gruntów do młyna tego należących.

Nieruchomości te, wystawione na  licy- 
tacyę, są ocenione a to realność ad a) na 
83.864 kor., a realność ad bj na 839 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 55.909 
kor. 34 hal., ad b) 560 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w biurze wyżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 29. grudnia  1905.

L. cz. E. XVII. 2349 5 (5) (605 3 - 3 )
Na żądanie masy konkursowej Maury­

cego Czoppa, zastąpionej przez zarządcę przy­
musowego adwokata dra  M. Rotha we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 26. lutego 1906 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya 
20/48 części realności pod lk. 5053 4 we 
Lwowie przy ul. Rybiej 1. 3 położonej, whl. 
406 III. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, a zo­
bowiązanego Maurycego Czoppa własnych, 
wraz z przynależnośeiami, opisanemi w p ro ­
tokole opisania z dnia 24. listopada 1905 
1. cz. E. XVII. 2349 5 (3).

24 48 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytację, są ocenione aa 
5068 kor. 33 hal., zaś 24/48 części przyna 
leżności na 44 kor. 79 hal., razein przeto 
5113 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych 
części dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) m o­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

dnia 28 stycznia 1906.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie 
sądu zamieszkałego.

O k. bąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 18. stycznia 1906.

L. W. kr. 110687/05 (608 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiein Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem publiczną li­
cytację ofertową na budowę gmachu na po­
mieszczenie krajowej s tac ji  doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej i krajowej szkoły go- 
rzelniczej w Dublanacli pod Lwowem, z wy­
łączeniem urządzeń centralnego ogrzewania 
1 wodociągów. Plany i warunki budowy są 
do przejrzenia w Departamencie III, Wy­
działu krajowego w godzinach urzędowych.

Przedsiębiorcy chcący się ubiegać o tę 
budowę winni wnieść swe oferty zaopatrzone 
potwierdzeniem Kasy krajowej na złożone 
wadyum w wysokości 2 % %  ceny oferowa­
nej wprost do Wydziału krajowego najpó­
źniej do dnia 15. lutego 1906.

W kwietniu b. r. rozpisze Wydział 
krajowy licytację  ofertową na  budowę pa­
wilonu dla domu zakładowego uczniów Aka­
demii rolniczej w Dublanach, która to bu­
dowa będzie wykonaną w b. r. równocześnie 
z wymienionym powyżej gmachem stacyi 
doświadczalnej w Dublanach.

Przedsiębiorcy ubiegający się o bu­
dowę gmachu dla stacyi doświadczalnej winni 
się zobowiązać, że na żądanie Wydziału kra­
jowego obejmą także budowę pawilonu dla 
domu zakładowego uczniów Akademii rol­
niczej w Dublanach po tych samych cenach 
jednostkowych.
Z Rady W y d z ia łu  krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiein Księ­

stwem Krakowskiein.
Lwów, duia 21. stycznia 1906.

Piotrowski.

L. cz. E. 588/5 (5) (647 1 - 3 )
Na żądanie Marcusa Eisensteina i B er­

ła Bergsteina, odbędzie się dnia 19. lutego 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya połowy real­
ności lwh. 98 ks. gr. gm. Clioi banów, d łu ­
żnika własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jes t  oceniona na 1455 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części czyli 
970 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n iniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. E. IX. 619 5 (27) (646)
Dnia 21. lutego 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
51, relicytacya realności obj. lwh. 91 ks. gr. 
gm. Ostrów.

Realność ta jest oceniona z potrące­
niem ciężarów utrzymać się mających na 
12-8  kor. 04 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 634 kor. 02 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 9. stycznia 1906.

L. cz. E. 988/5 (3) (660)
N a żądanie Symchego Abenda jako 

prawonabywcy Kazimierza Pindy, odbędzie 
się dnia 2. marca 1906 rano w sądzie w 
Pruchniku, licytacya 9 20 części realności 
lwh. 213 ks. gr. gm. Pruchnik miasto obj.

Nieruchomość oceniona jest a to prc. 
bud. z domem na 450 kor. zatem 9,20 czę­
ści na 202 kor. 50 hal., prc. grt. z drze­
wami owoeowemi na 1 10 kor. zatein 9/20 
części na 49 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 134 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 18. styeżnia 1906.

L. cz. E. 2067,5 (6) (652)
N a żądanie Majera Zimmermanna w 

Zborowie, odbędzie się dnia 6 . marca 1906 
o godz. 9. przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13, licytacya 
realności lwh. 111 ks. gr. gm. kat, Rege- 
tów wyżni (niżni).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest  oceniona na 2746 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1832 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 15. stycznia 1906.

L. cz E. 82/6 (2) (663)
N a żądanie Abraham a Dubowego, od­

będzie się dnia 14. lutego 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Załoźcach, licytacya : 
a j realności objętej whl. 212 ks. gr. gm. 
kat. Załoźce, bj realności objętej whl. 399 
ks. gr. gm. kat. Załoźce, c) realności obję­
tej whl. 966 ks. gr. gm. kat. Załoźce, d) 
realności objętej whl. 14 ks. gr. gm. kat. 
Czystopady.

Nieruchomości są ocenione ad a) na 
510 k o r '  ad b) na 540 kor., ad c) na 180 
kor., ad d) na  340 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 255 kor., 
ad b) 270 kor., ad c) 120 kor., ad dy 226 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaz nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tych nieruchomości dokumenta f wy ciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły  
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w  biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w j mienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. %  Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 11. stycznia 1906.

L. cz. E. 1761,5 (3) (653)
Dnia 22. lutego 1906 o godz. 9 rano 

w sądzie tut., biuro Nr. 7, odbędzie się licy­
tacya realności obj. whl. 241 gm. Tuczapy, 
wraz z przynależnośeiami, ocenionej na 
5000 kor.

Najniższa cena wynosi 3334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 12. grudnia  1905.

L. cz. E. 486/5 (14) (656)
N a żądanie Jakóba Wassera, kupca 

w Kamionce str., odbędzie się dnia 5. lutego 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie, 
w biurze Nr. 4 w Kulikowie, licytacya 1/2 rea l­
ności lwh. 261 gm. Kłodno wielkie, Jędrzeja 
Łukawskiego własnej.

Niejuchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jes t  oceniona na 4150 kor.

Najniższa cena wynosi 2766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do -tej nieruchomości dokumenta można przej- 
w biurze Nr. I.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 20. grudnia  1905.

L. cz. E. 1390,5 (4) (645)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle, zastąpionego przez p. adwokata dr. 
Adamskiego, odbędzie się dnia 22. lutego 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, licy­
tacya a) realności lwh. 167 i b) połowy 
realności lwh. 484 ks. gr. gm kat. Szerzy- 
ny objętych.

Nieruchomości te, wystawione na  licy- 
tacyę, są ocenione i wartość tychże ustalo­
na a t o : ad a) na  707 kor. 14 hal., ad b) 
na 12 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 471 kor. 
42 hal., ad b) 8 kor. 48 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 5. grudnia  1905.

Konkursa.
L. 9885/11 (636 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Rudnikach z poborami 
3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 428 kor. ro ­
cznie na służącego i- ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienne dwu 
razowe jazdy posłańcze do Widynowa i z po­
wrotem.

Podania należy v,nieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22. stycznia 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 4/5 (17)] (643)

Uchwałą tego sądu z dnia 28. lipca 
1905 1. cz. S. 4/5 (1) otworzony konkurs 
do majątku P inkasa Platzinanna, nieproto- 
kołowanego kupca towarów bławatnych w 
Probużnie, uznaje się po myśli § 155 ord. 
konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I \ . 
Tarnopol, dnia 30. grudnia  1905.

L. cz. S. 4/4 (22) (641)
Uchwałą tego sądu z dnia 3. paździer­

nika 1904 1. cz. S. 4/4 (1) otworzony kon­
kurs do majątku Alty Kleiner, nieprotokoło- 
wanej właścicielki handlu towarów bława­
tnych w Husiatynie, uznaje się po myśli § 
189 ord. konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 30. grudnia  1905.

L. cz. S. 8/4 (25), S. 4/4 (11) i S. 5/4 (11)
(640 1 - 3 )

Uchwałą tego sądu z dnia 28. paździer­
nika 1904 1. cz. S. 3 4 (2), S. 4/4 (2) i S. 
5/4 (2) otworzony konkurs do majątku M a­
jera  Klirsfelda, Mozesa Klirsfelda i Irego 
Klirsfelda w Koniuszkach uznaje się po 
myśli § 189 ord. konk. za ukończony.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV".
Brzeżany, dnia 30. grudnia  1905.

Wyroki prasowe.
QL 2 0 . (668)

SAS !. f. alg jprejjgerid)t in
$oniggtd() £)at mit bem Srfmntnifje bom 23. 
Sdnncr 1906, $ r .  IV. 4 6, bic SBeiterberbreL 
titng ber 9?r. 207 ber 3citj(f)rtft: „Lidove L i­
s ty 11 bom 20. Snmier 19o6 tocgcn ber @tcUen 
(©ajje) bon „spojila se“ big „ulice a luzy“ 
unb bon „Ponevac vojensti“ big „generalove 
ulici“ beg Slrtifelg; „Konservativci a otazka 
uherska“ nad) Sirt. IV. beg ©efejyeg bom 17. 
®ejember .*862, 31. 931. 9łr. 8 ex 1863,
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 222/5 (1) . (594 3 - 3 )

Iwana Kozaka Ju rka  z Żukowa uznano 
marnotrawnym.

Kuratorem ustanowiono D m ytra  Ko- 
cabę z Żukowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 17. listopada 1905.

L. cz. P. 196,5 (1) (593 3 - 3 )
Andrija  Ilczyszyn Danyły z Żywa- 

czowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Pawła Nyluka 

Jedia  z Żywaczowa,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 12. września 1905.

L. cz. P. 195/5 (1) (592 3 - 3 )
Danyłę Fedorczuka z Piotrowa uznano 

marnotrawnym,
Kuratorem ustanowiono Semena Ciu- 

raka Michała z Piotrowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 12. września 1905.

L. cz. P. 342/5 (8) (584 3 - 3 )
Karol 'yykowski z Kamionki strum. 

uznany głupkowatym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Antoniego Skrytyka z Kamionki 
strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., d. 31. grudnia 1905.

L. cz. L. 5/5 (4) P. 96/5 (4) (618)
Za umysłowo chorego uznano Stan i­

sława Judę w Przeczycy.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Judę 

w Przeczycy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 20. grudnia  1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 10/6 (1) (658)

Przeciw nieobecnemu Nykole Hryńczu- 
kowi rolnikowi przedtem w Pasiecznej, wnio­
sła Rozalia Idzińska z Pasiecznej przez adw. 
dra  F reya  w Nadwornie pozew o uznanie 
prawa własności do pgr. 1281  i 129 1 gmi­
na Pasieczna.

Rozprav, a odbędzie się dnia 3. lutego 
1906 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 20.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adwokat Dr. Markiewicz 
w Nadwornie, będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nadwórna, dnia 14. stycznia 1908.

L. cz. Lh. 1545/5 (641)
W sprawie odpisania na karcie stanu 

majątkowego dóbr Filipówka, Antoniego 
Kusznierczyka wedle whl. 650 karty B. poz. 
2 własnego wszystkich części składkowych 
tych dóbr, dla których nowe ciało h ipo­
teczne 1. 462 przy c. k. sądzie powiatowym 
w Chodorowie utworzone zostało, ma być 
doręczona uchwała tabularna lh. 1-04055 Lei- 
bowi Rosenthal.

Ponieważ miejsce pobytu Leiby Ro­
senthal nie jest znane, ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adw. dra Pohla w Brze- 
żanaeh na tak długo, dopóki tenże w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 4. listopada 1915.

L. ez. O. II. 13/6 (1) (651)
Przeciw Anastazyi Szczupak zain. Kram, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Jakóba Eniel pozew o uzna­
nie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. lu­
tego 1906 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Anastazyi Szczu­
pak zam. Kram ustanawia się p. adw. dra 
Tygermana w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ana- 
stazyę Szczupak zam. Kram w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobroinil, dnia 17. stycznia 1906.

L. cz. O. 7/6 (1) , (649)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Wie­

czorkowi z Chochołowa, wniosła Katarzyna 
Kojsowa z Chochołowa pozew o 693 kor. 
67 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 12. lutego 
1906 o 9 rano, w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator adwokat dr. Rokach z Czarnego Du­
najca, zastępywać będzie pozwanego, dopóki 
on się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. Nc. III. 2/6 (1) (661 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie 

wdraża postępowanie amortyzacyjne, celem 
umorzenia wpisu ciążącego na karcie C. real­
ności iwh. 777 ks. gr. gm. kat. Sokołów 
treści: „Na mocy dekretu sądowego z dnia 
23. października 1848 1. 87 i rewersu przez 
małżonków Pawła i Franciszkę Mroczków 
wydanego w dniu 17. marca 1848 suma 
ośmdziesiąt zlr. M. C w stanie biernym in ­
tabuluje się. T. T. I. pag. 205 u II- on. L.
I. Th. III. pag. 75“ .

Wzywa się niewiadomą z miejsca po­
bytu Katarzynę Frycówną i jej prawona- 
bywców, by w ciągu roku t. j. do dnia 31. 
stycznia 1907 roszczenia swe z tego wpisu 
wynikające zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasokresu wpis uznanym będzie za umo­
rzony i ze stanu biernego realności lwh. 
777 Sokołów wykreślony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 16. stycznia 1906.

L. cz. K. 131 5 (3) (676)
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym w Jaśie funduszu kwate­
runkowego c. k. Żandanneryi przez c. k. P ro ­
kuratoryę Skarbu we Lwowie przeciw Miko­
łajowi i Annie Serwom w Sławęcinie o wy­
powiedzenie najmu pomieszkania w r e a l n o ś c i  
pod lk. 43 w Sławęcinie, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 21. grudnia  1905 1. cz. K- 
131,5 1.1), którą polecono przeciwnikom uczy­
nienie zadość powyższemu wypowiedzeniu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Serwa przebywa, ustanawia się dlań, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dra Gabryszewskiego w

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Serwę w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11 ■ 
Jasło, dnia 12. stycznia 1906.

L 240 min. . (666)
O b w i e s z c z e n i 0, 

o pokryciu  zapo trzebow ania  ogierow  s tadnych
w Galicyi przez zakupno ogierow  pryw atnego  

chowu krajow ego
C. k. M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  p ragnąc  

pokryć zapotrzebowanie  ogierow s tadnych ,  
jakie się okaże d la  c. k. s tacyi ogierów rzą­
dowych po up ływ ie  tegorocznego peryodu 
s tanow ien ia  o ile możności przez zakupno 
ogierów  pochodzących z pryw atnego  chowu 
krajow ego, zaprasza w szystk ich  hodowców i 
w łaścic iel i koni, aby najpóźniej do końca 
kw ie tn ia  b. r. zgłosili p isem nie bezpośrednio 
do c. k. M in is te r s tw a  ro ln ic tw a  ogiery, j a " 
kie m a ją  n a  sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
Komendzie zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu, celem zanotowania zgłoszonych 
ogierów.

E w en tu a ln e  zakupno zgłoszonych ogie- 
rów  będzie uskutecznione w ciągu je s ie n im a  
podstaw ie  osobnego upow ażnien ia  c. k. M i­
n is te r s tw a  ro ln ic tw a  przez K om endę zakładu 
ogierów  rządow ych w porozumieniu z kom i­
te tem  doradczym  dla sp raw  chowu k o m  w 
Galicyi, pow ołanym  do w spó łdz ia łan ia  v 
sp raw ac h  krajow ego chow u kom , a to w 
sposób dotychczasow y w m iarę  potrzeby i 
rozporządzalnych  środków  pieniężnych.

Wniesione z g ł o s z e n i a  ogierow do za- 
kupna na ogiery stadne nie ograniczają w ła­

ściciela w prawie innego rozporządzenia ty ­
mi ogierami w czasie pośrednim tak samo 
jak z drugiej strony przyjęcie przez c. k. 
Ministerstwo rolnictwa zgłoszenia nie wkłada 
naj Ministerstwo obowiązku zakupna zgło­
szonych ogierów nawet w tym razie, jeżeli 
ogiery są zupełnie odpowiednie.

Każde zgłoszenie ogiera ma zaw ierać: 
jego pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek i cenę. a dalej miejscowość, w której 
może być obejrzany.

Pochodzenie ogiera tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać.

Go do wieku zgłoszonych ogierów za­
uważa się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane, ewentualnie za­
kupione, które w czasie ich zgłoszenia już 
ukończyły trzeci, a nie przekroczyły jeszcze 
osmego roku życia.

Zgłoszenia takich ogierów, które tego 
wieku^ jeszcze nie osiągnęły, lub wiek ośmiu 
lat już przekroczyły, n ie będą uwzględnione.

Zgłoszenia ogierów, które będą wnie­
sione do c. k. M inisterstwa rolnictwa do­
piero po upływie wyżej oznaczonego terminu, 
będą tylko o tyle uwzględnione o ileby za­
potrzebowanie ogierów co do rodzaju i liczby 
nie mogło być pokryte przez zakupno ogie­
rów wczas zgłoszonych.

Z c. k. M inisterstwa rolnictwa.
Wiedeń, w stycznia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 3/6 (1) (559 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
N a wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Jana  
Mosiewicza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy ubezpieczenia 
na życie, wystawionej dnia 28. marca 1886 
na imię „Jana Mosiewicza11 opatrzonej Nr. 
15655 a opiewającej na kapitał 6000 zł.

Posiadacza powyższej policy ubezpie­
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. stycznia 1906.

L. c. T. 91 5 (6) (560 2 — 3)
Na wniosek Franciszka Pokueińskiego, 

wCrała się niniejszem postępowanie celem 
uznania za zmarłego Józela Pokueińskiego, 
syna Wawrzyńca i Franciszki z Trynków 
małż. Pokucińskieli, urodzonego dnia 30. 
lipea 1852 w Piaskach pod Krakowem z za­
wodu ogrodnika, który przed przeszło 30 
laty opuścił miejsce swego zamieszkania 
Piaski udał się w niewiadomym kierunku 
i od tej chwili wszelki ślad za nim zaginał 

Wzywa się zatem każdego, ktobykol- 
wiek o nim miał jaką wiadomość, by o tein 
doniosł tut. sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
Eibenschutzowi w Krakowie aż do 31. sty­
cznia 190/. Po beskutecznym bowiem upły­
wie wyżej zakreślonego terminu Józef Poku- 
cinski za zmarłego uznany zostanie.

U  K Sąd krajowy cywilny, Oddział \ I. 
Kraków, dnia 30. grudnia  1905.

K. ez. T. 7 5 (1) . (6-39 1 — 3)
(’. k. sąd obwodowy oddział IV. w Brze- 

żanach wzywa posiadaczych zgubionych na 
dniu 16. listopada 19U5 przez Berischa Lie- 
dera w Rohatynie dwóch akceptów wekslo­
wych każdy na 600 kor. opiewających przez 
Berischa Liedera, Frejdę Lieder i Rebekę 
Druks jako akceptautów podpisanych nie- 
zaop&trzonych ani w datę wystawienia 
ani w datę płatności by w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, swe prawa 
'do tych akceptów wekslowych tem pewniej 
wykazali ileże w razie przeciwnym po upły­
wie tego terminu, akcepta wekslowe jako 
nie mające żadnego znaczenia uznane zo­
staną

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 23. grudnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. 285/3 (12) ,536 3 — 3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t  

niewiadomym.
C- k. sąd powiatowy w N isku  zawia­

damia, że dnia 20. maja 1903 w Korabinie 
zmarł Wawrzyniec Iskra.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny  Iskra i Ewy z Isk rów  Kobylarz nie 
jest  znanein, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego  roku  licząc od dn ia  niżej 
podanego zgłosiły się w tu te jszym  sądzie i 
w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
p rzeciw nym  bow iem  razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie-
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iz icam i i dla n ieobecnych  us tanow ionym  ku- 
atorem  JaDein Mizdalem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 15. lipca 1906.

., cz. A. VII. 492 i  (568 2 —3)
O. k. sąd powiatowy oddział VII. w 

,oamborze jako władza spadek pertraktująca 
podaje do wiadomości, że na dniu 18. wrze­
śnia 1895 zmarł w Babinie Fedko Kuzbyt 
„ez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, pozostawiając ustawycli spadkobier­
ców troje dzieci a między nimi niezDaną z 
miejsca pobytu Anuę Kuzbyt, którą obecnie 
-ę wzywa, aby w przeciągu jednego roku, 

licząc od daty niniejszego edyktu w tut. 
c. k. sądzie powiatowym się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, gdyż w razie prze- 
• iwnym pertrak tacja  spadku przeprowadzi 
się z oświadczonymi dotąd spadkobiercami 
i kuratorem Stefanem Soroka dla Anny 
Kuzbyt. ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 8 . grudnia 19 '5.

L. cz. A. *75 5 (12)  ̂ (621 2 - 8 )
('. 1 sąd powiatowy w Niemirowie za­

wiadamia, że zmarły dnia 17. września 1891 
w Niemirowie A nna z Cisowskich Eeif, zas 
dnia 22. listopada 1898 w danowie tejże 
siostra Teresa E lter bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo komu przysłużą 
prawo dziedziczenia po powyższych, przeto 
wzywa się nieznanych spadkobierców, by w 
ciągu roku w tutejszym sądzie sic zgłosili i 
oświadczenie spadkowe wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego notaryusz 
S. Lówner kuratorem został ustanowiony

tylko ze zgłaszającymi się będzie przepro­
wadzony, część zaś spadku nie przyjęta, 
względnie cały spadek Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziezny przyznany zostanie.

Niemirów, dnia 6 . grudnia 1905.

L cz. A. VI. 494'3 (15) (614 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po zmarłym 12. 

stycznia P  56 lle rschu  Bibring, gdy tegoż 
spadkobiercy nie są sądowi znani, wzywa 
się wszystkich roszczących sobie prawa do 
tego spadku, by w przeciągu 1 roku się 
zgłosili i prawa swe wykazali, oraz oświad­
czenie do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten, dla którego kura­
torem adw. dr. Eliasz Fisehler ustanowiony 
został, c. k. Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 21. sierpnia 1905.

Firm y.
L. cz. F irm . 827/5 (562 2 - 3 )

Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej.

Siedziba firmy : Nowy Sącz (Żałobni­
cze).

Brzmienie f i rm y : W olf Kreseh.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyszynk 

trunków.
Właściciel firmy: Wolf Kreseh w No­

wym Sączu Załubińozu.
Dzień w p is u : 27. grudnia  1905.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia '23. grudnia 1905.

L. 5422/3.

Rozpisanie ofert.
(670)

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDAN0E BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Owie senzacyjne kom edye Program familijny. Początek o godz. w  pół do 9.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza z powodu powiększe­
nia i adaptacyi głównego budynku stacyjnego w Stanisławowie, przy szlaku kolejowym 
Lwów-Itzkany rozdać drogą przetargu następujące roboty a mianowicie:

a) roboty demolacyjne, ziemne, murarskie, roboty ze stucznego kamienia, dalej ro ­
boty kowalskie i ślusarskie z dostawą i osadzeniem,

b) roboty kamieniarskie,
c) roboty ciesielskie,
d) roboty blacharskie,
e) pokrycie dachu łupkiem cementowo-asbestowym,
f) urządzenia wychodkowe wraz z przewodami wodnymi,
g) podłogi ksilolitowe,
h) żaluzye deszezułkowe.
Powyższe roboty będą rozdane pojedynczo wedle wyszczególnionych grup, przyczem 

nie jest wykluczonem, aby pod podanymi korzystnymi warunkami jeden przedsiębiorca 
mógł otrzymać roboty do w.ęcej grup należące.

Wszystkie powyższe roboty mają być wykonane według ułożonego programu budowy 
w przeciągu lat 190t3 i 1907.

Bliższe postanowienia, dotyczące wnoszenia ofert, jakoteż warunki budowy, plany, 
kosztorysy, program budowy etc. można przeglądać podczas godzin urzędowych w od­
dzielę dla budowy i konserwacyi toru wyżej wymienionej c. k. Dyrekcyi lub też w c. k. 
Sekcyi konserwacyi toru Lwów III. we Lwowie przy ulicy Kornela Fjejskiego 1. 4 i mu­
szą być przez oferentów jeszcze przed otwarciem ofert podpisane jako „przeglądnięte*.

Powyższe, oferty, do których w wyżej wymienionych urzędach otrzymać można prze­
pisane formularze, należy przepisowo ostemplować, zapieczętować i zaopatrzyć napisem 
„Oferta na przebudowę dworca kolejowego w Stanisławowie*, przyczem należy dokładnie 
określić grupę oferowanej roboty.

Powyższe oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 20. lutego 1906 godzina 12 w po­
łudnie do protokołu podawczego wspomnianej c. k. Dyrekcyi osobiście lub też pocztą 
ofrankowane.

W adyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławie wynosi dla grupy r o b ó t :

a) kor. 13.400 (Trzynaście tysięcy czterysta),
b) „ 300 (Trzysta),
c) „ 1800 (Tysiącośmset),
d) „ 1000 (Tysiąc),
e) „ 250 (Dwieściepięedziesiąt),
f )  „ 450 (Czterystapięćdziesiąt),
g) „ 250 (Dwieściepiećdziesiąt),
h )  „ 100 (Sto).
Oferty, na które nie złożono przepisanego wadyum nie będ,ą uwzględniane.
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 20. lutego 1906 o godz. 3 po południu w sali 

konferencyjnej wspomnianej c. k. Dyrekcyi, przyczem oferenci lub też pełnomocnicy 
tychże mogą być obecni.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 25. stycznia 1906.

I  C.k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowc&ch 
w Tarnopolu

■Li 'WIT i
E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

łsTj.ptaje I s p r z e d a je
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdoktedn^szym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizji,
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyjj
co do pewnej i korzystnej Ł o  kaci kapitałów.

f s z i l s  k u jo ty  i w ylosow aae p i i r y  wartościowe w yp łac i się t e  p o tr a c iła  prow izji i t e t i w .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depozy to wy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagTamez^vo.h tak zwano
DEPOZYTY SCHOW KOW E

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, fepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać nmże swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
oepozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Z w i& z e k  k a t o l i c k i c h  K r a w c ó w  we Lwowie, plac Halicki 7.
Jako  pierwszorzędny Zakład  krawiecki pod faehowom kierownictwem od roku ? .  J.  B u jarka  byłego współpracownik-? e 
boga to  zaopatrzony  m agazyn  w A n ie le  nn ju iodn ie jsze  mutery-sły k ra jo w e  i an g ie lsk i
n u j e  s i ę  p o d ł u g  o s t a t n i e j  m o d y  s ta ran n ie  i w najkrótszym czasie 7. g w a r a n c j ą  tu m m o w ą .  N a p ro 1 
4 razy  w n v u  z próbkami, obecnie w najbliższym rzasie Z im ów ie iaa  z prow'n-|yi uskutecznia  arę bez p ró b y  
sposób bran ia  m iary  franco. L iberye wszelkiego rodzaju  n a  ?am'-wierna. Dziękując na dotychczasowe zaufani'-, uprasza up-zo. tnie

O trtsbgse ® sg#sssetrsi.a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Kandydat notaryalny
u p ra w n io n y  do za s tę p s tw a  sz u k a  p osad y . 
Oferty p od  ..R U T Y N A 11 b iuro d zień . p. St. 
S o k o ło w sk ie g o  L w ó w , P a sa ż  E au sm an a.

W ?

Ostatnie nowości

. N adszedł 
św ieży transport 

najnow szych  
lornetek

w dużym wyborze i nsjnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (>: per 

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syi
optycy i mechanicy

Lwów, pi liaiŃń-i I. I
Przeprow

pat. wozy 6 i 8 metr, 
G « tfs * r& n c y a  s a  s a ł & ś ć .

5 2  w ła s n y c h  w ozów  m eb lo w y c h  p a te n tó w .

CARO i JEIiŁIllK
Wteilefi., S s i ło t t e i id s g  27, 

Biidapfttiz^ ..trany -J m m  a ia m  84.

Lwów, Jagie!!oft$k& 22,

W y  s ie w k i
L h or.z n a j l e p s z y c h  h m b a t  p ó l  klgr.

60 hal. i 8 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedta, Lwów,

E k S s ś d i  M ark a  ochro

»ru

P a i n - - E > : p e
jest powszednio zuaiif . 
uśmierzr-jęce nacieranie; • iwV, 
tkich. aptekach po cenie oOł’:.i., K 

Przy kupnie tego p o v ; i j r . i  
środki? dom ow ego nale.; y  p rsy j- 
butelki oryginalne wpiidc-ilwu.k

- a it-
i-}?.wyaBiiEnitĈ

i.-i0 i z ivr. 
ulub!0TlfiiT0 
>v;^ tylko
1;t 0 -łj

Ę ; :
K *

marką „kotwicą", wt - jhezj j j=t  powiu.’ 
się otrzymało wyr ób  o ,r y r i n a l n y.

A p t e k a  D r .  n i e k t ó r a
p o d  „ z ł o t y m  lvvor.v‘ w  P r a d ż o ,

u l ica  i]) i u i o t v :V o. 5 r u y. > j ? " "*.'3

\ & O

Wyrabiam poiice asekuracyjne
w ś Gatawej in s ty tuc j i  Ubezpieczeń n-iwet odr/.i 

eon;, 111 przez inne To- arzystwa,
Lwów, fach pocztow y Nr. 53.

X>o wydzierżawieni a
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicyi położone 
o obszaize około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Im  Kwicz Lwów, ul. A kadem ilka 22.

5 kor. i w ięcej l a n i e p  zaroBkii.
T o w a r zy stw o  p o ń o zo szk o -  

_ w y o h  m a szy n  dla z a ję c ia  
d  |  | &j d o m o w eg o  poszukuje pań 1 pa- 

jp Z-L  li Ą i  nów do pończoszkowej roboty nr.
i .  »Aszej maszynce. P<.jedyń«za i 

. „  szybka robota — przez cały rok 
I K l g P t ó j ę ^  J  zajęcie w d.-mu Żad* a innie- 

ftieośe nie j*»i potrzebna do tog.-. 
jŁdyk z; *  Xljjr~ Odd.Genic nie pr/.e-.zkadza, mo- 

\  żri.i L tw c  sp r  dać tę pracę.
T >' ar/y  s tu  o pończoszkow ych m aszyn

Tbos. H. Whittick & Co., Prag,
P e t e r s p h i t z  7. I .  — 276.

dostawcy Dworu Zamojskiego w Karsbadzie,  poleca Szanownej P. T Publiczności 
u r a z  w i e l k i  s k ł a d  m a f e r r a ł ó w  I t t k s z a w s k i c h .  Z a m ó w i e n i a  w y ł t o -

iiw ru-rc dl i dygmlo- śoi P. T. z.amo-.-.iająn-eh wyjeżdża j tk d tyeb--zus sarn kierownik kosztem Hrmy 
y. ceny d l a  p r s w i u c f i  (e s a m e  co d la  " L « iv a 'b a -d z o  umi mkowane Na żądanie  wysyła  , i e d -kł .idny 

P. T .  odbiorców i nad-1 o łaskawe zg'ędy

B u j a , r e l i y  K i r f o w - i k .

O d *  ̂ a e z o u a  si**‘l » r n j n i l  n i e d a l . i i u i
Pierw sza krajowa

fabryka Organów i Harmonium 
Mieczysława Janiszewskiego

Lwów, ul. Szpitalna I. 36.

Przyjmuje zamówienia na organy nowe i rekon j 
slrukcye. Fortepiany i pianina skórkuje i stroi 

po cenach najumiarkowańszych.
Liczne podziękow ania tak za ustaw ione już | 

organy, jakoteż i za rekonstrukeye.
H a r m o n iu m  d a j e  u a  s p ł a ty .

W dniu 1. lutego 1906 rozpoczynają sie nowe kursa do 

E g z a m i n u  i n t e l l i g e n c y j n e g o
oraz nauki p ryw atne j  do w szystk ich  klas szkół średnich i do m atury w pierw ­

szym i na js ta rszym  w Gslicyi c. k. k o n c e s jo n o w a n y m

Nakładzie wojskowo - naukowym
emeryt, rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego

w Krakowie, ul. Stachow skiego 1. 15, we Lwowie,
„Willa W anda1*, u . M iłkow skiego 1. 2.

herw szorzgdny P E N S Y O N A T  urządzony w ed ług  wszelkich wymogów hyg ieny , przyj­
muje także uczniów szkół publicznych i p ryw atystów .

Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie.

t i:-,:?.;:- ’
... iiS ESBs!.

P p o s z ę  ź są .< ^ sb ć  
darmo i opłatnie

m rj begido ilustrowany e rno ik ,  zawie­
ra jąc -  100 ■ rysui.ków dobrych i tanich 

e g a r  k <■ w, przedmiotów złotych i 
srebrnych .

A  X  X  S  K O N R A D
Pierwsza fabryka Zegarków 

w  B R U X  N r. 1 4 2 9  (C zeoh y).
Prawdziwy n 'k lo « y  zegarek  auker rem. s js tem u  
Buskopf patent w skórkowym futerale  wraz 7. ł a ń ­
cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145 ,  3 sztuki 
zł. 4 . — Żadne i jzyko .  — Z . u i s n a  dozwolona lub 

pieniądze z powrotem.

R z ą d owo uprawniona

f  a  m y m zy  p o ln e *
T pK ci^Jsir t n y s z y  p » l n e

<il -.łJ*? fu i f t i r n w e .
N ( r j r ! n i l u o t » ' j .

łtrythiiliicwii,
K a n k o l  trujący tylko mvszy, nie szk.: 

dliwy d!e. innych zv.i.:r ąt

«yf.tisiźj,

CtBE ,T L E r .

w s
m

.1 i f '1 . •■> S t L tii-

M r i t e  mMi r e k  s f e y t i  i sp c y a ln y c l
pod firma

K. RŻĄCA i Ć H MU R S KI
w  K r a fe o ff ie , n i .  fi w . <»ertrndy 1. 4

wyrabia, pod kontro lą  komisy i Przemysłowej To w. Lek, Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
od*po lad.-ijącc składem chemicznym wodom: B i l i ń f k i e j ,  « t e s l i i l l > l e r » l i * ® J . . S e l t e r -  

P tks^ .j ,  y ? c h j ,  S f a r y i t t b c d z k i e J ,  M o m b a r g .  K J s s i n g e M ,  tudzież
NPJB< l y A f j K T E  I i E C Z N I C Z E ,  jek  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,  oraz 

w o d y  r t a J i i e r s t l n ®  2; przepisu p r o f  J a w o r s k i e g o .

Spr^sdłiż sżąstksw i w aptoksr.h ś dr9§y|f¥^cb
* ż ą d a n i e  f r a n c o .  

iy-m w  a p tece  J . W errlórskleąp, H a lick a  5.. . a . T - . - ł

Prsy samóv,”.eiAiu ncleży dołączyć pozwo­
lenie v.iac% politycznej.

Księgarnia Polska
« ! •  T iW o lH P . ««1. A h u i l e m b ' ! . ! ! ,  1 . 2 s ,

p ■ i f-;■:, dzi ł a  pi;da-'Ogi ::ZI1a.

R E U S S M B R A
do u r-izo prĄtl i -j i n:ij łatwiej-zej n  ?uki O b e y c h  
J ę z y k ó w ,  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obj;.śn;eniem 

wymowy i kiu :zeiu pod tyfułcin

a m o i e i i ? !  =
m».o * J f i <>n i i « ® k i  kur  l-szy k. 2 10, 
kurs 11-rri k 4'8'J.

P o l s k o * F . * u n « u s k I  k r-T-S'.y k. :i (iO, 
f u r  JI gi k 0 00. i

P o l s w - A i i g i e f a b ł  kur ,  I-szy k. 2 24 j 
l urs Tf-gi k. 3 0 ).

P o  xl« < i- l ł* 'K y jw l i  5 l u r s  I-szy k. 4-20 
k- i s  U gi k. 5'40.

Aitt» ry i I*rK<i'5r#«I«łU zroz-
mo kam? angielskiemi k. 1 30.

i>l o wość! Nowość!
M. a  w p a l o n a

i własnego parowego pal*niu codziennie świeżo palor.a!
KA WA PA L O N A  ściśle  p o d łu g  zasad

■** smukła i a:oi|i.ein 
|>ół kilo

isay, zapoiuo.ją gorącego po wietrza — znakomitsi
u.ea świeżo palona!

awy piilonei Moiange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. II.  —  zł. 90 et
Nr. I I I .  1 zł. 10  et.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Meiange cesarsko Nr, V. 1 zł. 40 ct.
i‘..:vra patena za pt>inocą gorącugr, powietrza posiała zalety iż: zachowuje znakomitą 

a re m ę ,  czy s ty  d e l ik a tn y  sm ak ,  n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ść , z tej przyczyny znacznie b  isz*
-c uzvc:u anweli kawy palone w inny KpńSób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pcrgamiuowych w wadze 1 1; l VB kilo.
■C3

F I I j I P  f o s c h i m g e r
" ^ ^ T c r  ■b* :;.r.ai

w  F e r l a c l i  ( K | ' A r y n i y « )
odia«cz.»aa wielu wyszez..tmlniwikmi i meda­
lami, j-ikoteż złotym krzyżem' zasługi z koro­
ną. poie-.a znakomine wyrobioną bron, ostrze­
lam. w c. V . zakładzie probierczym po zniżonej 
ęeaie. —  Za dokładoą robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

a  ta.an.d.3? i i i s r h a t y  i  I r a - w .r

' “D A  R I E D L A
w e

ulilkłi Tojłir Jud 1. f.‘ttpT2:<M-l’4 Katedry

m

*m *w  w w w i
N W  S Z  V  s t e

bez wyjątku PISMA CODZIENNO, um jscowe, zaf/jjejseowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA H U M O R Y ­

STYCZNE, ILLU3TRACYE ARTYSTYCZNE MODY.
lub

iuRNALfc..
Ti 8lrv--łvlk:przyjmuje prenumeratę z doBtawą. w miejscu 

prowincyę po cenach redakcyjnych

$jencya dzienników i ogłoszeń SL Sokołowskiego
■ : l i w ó w .  j P a s a 4  H łassm iw ai .* * * ,  EEHHEE 

= =  Ogłoszenia do wszystkich pism u s j l a n i e j .

a u a u tu a u  m u m *  m * M *

„JO D EŁŁA "
iest teraz urzędowo patentowaną i ochronną nazwą dla 
szeroko z n a n e g o  u lekarzy i publiczn°śc* jednakowo

zalecanego

Lahusêa joftowo-żelaznego tranu. -
Je s t  to najlepszy, uajdosk nab.ięjszy  . h a a .  P r *ewyżB*jj
wszystkie i. ne tr .iny kom-urencyjoe s T ru ez n ła 'h  ° C1̂  1 skutkiem. Nie  
prześeignicni..  w swoieh skutkach Przy g ruczołaLh, skrofułach, augieiskiej 
chorobie, wyrzutach skórnvch, ^ “ ‘‘jahzm ie ,  chorobmh 8 »rd ,a

i płuc, przeziębieniach, kaszlu i kokluszu.
„JODELLA" jes t  dosk< ń a ł '  *? ś °dkiem domowym przm iw  osłabieniu po m- 

fiuen^yj i chorubaeti dńieciaaycb.
D z ia ła  skut- eznie przyuosząe apetyt, czyszcząc i p rzetw arzająo krew . 

P o k rz e p ia  s i ły  fizyczne w n a jk ró tszy m  ezasie. S przed i i  La h u se n a  tra n u  pod-
no î się z roku na rok.

Zawszo ńwieź' tran ipst do zażywania zimą i C e n a  K-- 3 ’5 0  i  7  —.  ł a b r y k  t
S S  Ł “ l» « « e » V w  H r e n ile .  Cel-ni uni: n ię o ia  n a śla d o w n ictw a  pro  ?zę żą d ać tran u

tylko z n ap i-e m  „ J « D E L I ' A  ‘  uwido,(zu!,-„,ym ,,a la ż d e j .ak^ 1 ’° ^ G y i i^ L ^ ^ D  ^ " M i k o 6 
WJZ’ sfk ie h  aptekach. S k ła d  gW w ny w® vie w a p te k a ch : pod » O y iiz d ą  D,-. K . M ik o

L . s l a  ul. K ^ p e r n & ^ p o t  S r^ r n J.“  Órłcm“ Zygm«“ ‘V  ̂ e s P o r S ń  . j ^ aio ł“ “  S t r 6 i ^ “ uL P a ń sk a  21 i pod „W ęgierską  Koroną" J- P i p e3*^o r i tyn&kKigo.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadaj, ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


